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PISMO CODZIENNE 


Warszawa, piątek dn. 29 października 1926 r. 


INFORMUJE WSZYSTKICH O WSZYSTKIEM 


Sesje Sejmu otworzy 
Prezydent Rzeczypospo!itej 


twarciu sesji przez Prezydenta 
Państwa. Czy orędzia ma wy- 
słuchać stojąc czy siedząc. 


Rząd naradzał się nad formą 
otwarcia sesji sejmowej, Rząd 
zdecydował, że sesje otworzy 
Prezydent Rzeczypospolitej. W kołach poselskich wyra- 

W czorajsza konierencja mię- |żają obawę, że skrajna lewica 
dzy premjerem a marszałkiem | nie zdobędzie się na akt kur- 
Sejmu dotyczyła sprawy jak |tuazji wobec głowy państwa, 
Sejm ma się zachować przy o- 


Zdaniem „Prawdy“ niemi opozycji 
o Sowietich 


MOSKWA, 29.10. (ATE). — | przedstawiciel opozycji nie zbo 
„Prawda” nazywa obrady 15| był się na tyle odwagi, aby wy- 
kongresu partji komunistycznej | stąpić na kongresie przeciwko 
pogromem opozycji, Żaden | polityce centralnego komitetu. 
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zji sprawozdania z uroczystości w Nieświeżu, 


Rokowania trancusko-niemieckie 


napotykają na trudności 


PARYŻ, 29.10. (ATE). 
wczorajszej konferencji amba- 
sađora niemieckiego Hoescha z 
Briandem, stało sie jasnem, że 
rokowania francusko - niemiec- 
kie napotykają na wielkie tru- 
dności. Nigdy prasa francuska 
nie pisała tak otwarcie o prze- 


szkodach porozumienia izan- ewakuowania Nadrenii.. 


Po|cusko . niemieckiego, jak po 


wczorajszej konferencji Brian- 
da z Hoeschem. 

„Petit Parisien“ przypuszcza, 
że Hoesch otrzymał nowe in- 
strukcje, które zalecają daleko 
idącą powściągliwość. Tiem 
trudności jest żądanie Niemców 


zamieściło następującą ilustrac ję w num. z dn. 27 paźdz. z oka- 
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Dziś patrz strona piąta: 


DZIEŃ UŚMIECHU 
| UPRZEJMOŚCI 


KONKURS - „ABC” 


nie, 


Czy grozi nam 
wylew Wisży 


Woda na Wiśle najniespodzie Pl 


waniej poczęła wzbierać. Zmą- 
cona Wisla pokryta małą warste 
wką piany, powiększała swe wo- 
dy z godziny na godzinę. Wczo- 
raj z rana koło brzegów war- 
szawskich woda usiłowała unieść 
ze sobą kilka budynków rzecz- 
nych i rozbiła tratwę, w czasie 
czego omal nie utonęło pięć o- 
sób. Zabrała też i budynek jacht- 
klubu. Uciekające budynki w po 
rę zatrzymano, 

Dziś o godzinie 9 rano poziom 
wody na Wiśle wynosił 4 metry 
i 10 centymetrów. 

Podłóg obliczeń punkt kulmi- 
nacyjny nasłąpi dziś w południe 
sdy woda dojdzie do poziomu 4 
metrów i 30 centymetrów. Wy- 
lewem jednak Wisła nie grozi. 

Przyczyna znacznego przypły- 
wu wody — topnienie dużych 
śniegów, jakie spadły w Mało- 
polsce. 


kom. Marjai Borzęcki 
Otrzymuje dymisję?! 


Jutrzejsze „ABC“ przyniesie 
wywiad w tej sensacyjnej spra- 
wie z jednym z najwyższych 
funkcjonarjuszów policji. Dziś 
zaznaczamy tylko, że ta wiado- 
mość wywołała w korpusie o- 
ficerskim P. P. poza zdumie- 
niem, wrażenie szczerego żalu 
i poważnej troski. Czy to zapo- 
wiedź rugów czy militaryzacji? 
To pytanie zawisło na usiach 
każdego, gdyż wiąże się z niem 
zarówno sprawa bytu i utrzy- 
mania rodziny jak i los ukocha- 
nego urzędu. 


mn 


mówi o drożyźnie na str. 3-ej. 


CENA 20 GR. Rok I 


Węgiel przybywa 


Państwowa składnica 
węgia 


Ministerstwo Spraw Wewnę- 
trznych w porozumieniu z Min. 
Przemysłu i Handlu otwiera 
składnicę węgla, sprowadzone- 
go z kopalni państwowej 
Brzeszcze, która mieścić się bę . 
dzie róg ul. Siennej i Towaro- 
wej, 


Dziś przybyło do Warszawy 
przeszło 70 wagonów węgla. 
Popołudniu spodziewane jest 
przystawienie jeszcze paru 
dziesigtek wagonów, ; 

Wyniki zarządzeń rządowych 


|w sprawie zaopatrzenia w wę- 


giel rynku krajowego spodrie- 
wane są w przyszłym tygodniu. 
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Arustokraci się noradzaJa 


Ku konserwatywnemu stronnictwu 
ziemiańskiemu 


Przed kilku dniami w miesz- 
kaniu hr. B. P. w Warszawie od- 
była się narada arystokracji, 
ciążącej ku kierunkowi krakow- 
skiemu. 

Na naradzie tej omawiano 
stosunek do zjazdu w Nieświe- 
żu oraz myśl zorganizowania 


konserwatywnego stronnictwa _ 
ziemiańskiego. R: 
Myśl ta została przyjęta ı 


przez zebranych b. życzliwie, 
niemniej wyrażono niezadowo- 
lenie, ¿e na czolo tego ruchu 
wysunął się ród Radziwiłłów. 


Pogłoski na temat Nieświeża 


projekt odroczenia reformy rolnej! 


O polskie kapitały, ulokowane zagranicą 


W kołach politycznych opo- 
wiadają mało prawdopodobną 
pośłoskę, że w czasie zjazdu w 
Nieświeżu jeden z członków a- 
rystokracji wystąpił z propozy- 
cią, aby rząd odroczył wykona- 
nie reformy rolnej, wzamian za 
co arystokraci polscy, którzy 
posiadają kapitały w bankach 
zagranicznych, mieliby je spro- 
wadzić do kraju. 
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W czwarta rocznice 
marszu na Rzym 


wussolini był przedmiotem gorących owacji 


RZYM, 29. 10. (PAT). Wczo 
raj. w czwartą rocznicę mar: 
szu na Rzym, miasto było bo” 
gato udekorowane, 'W Colos- 
seum i na przyległych placach 
zebrało sic kilkanaście tysięcy 
czarnych koszul. 


Przybycie Mussoliniego po- 
witano niemilknącemi okrzy- 
kami. Ti 

Nastepnie premjer odjechał 
do pałacu Chigi,” wyszedł na 
balkon i wysłosił przemówie- 
w którem powiedział: 
„ldjotyzmem jest określać 
ustrój faszystowski. jako pro- 
dukt clisarchji na czele kto 
rej znajduje się tajemniczy 1 
okrutny tyran.'Absurdem jest 
również oskarżać faszyzm o 
to, iż jest ustrojem antyponu- 
larnvm. wrosiem klasy robot- 


że we Włoszech dopiero od 

roku 1922 można mówić o 

ustroju ludowym. 

BESTER 

Kom. Bartoszewicza 
(16-ty dzień rozpraw). 

Św. Kom. Zelechowski,. zastępca 
kierownika wydziału zaopatrywania, 
zeznaje. że w Kierownictwie Marys 
narki z powodu braku oficerów nie 
można było załatwiać wszystkiego 
zgodnie z przepisami. 

Przewodu.: Ilu oficerów urzęduje 
w Kierownictwie Marynarki? 

Św.: Około trzydziestu, z „ego dzie 
sięciu w referacie technicznym. W r. 
1825 i 1924 było ich mniej, niż obec: 
nie. 

Św. por. Kowalczyk, członek ko- 
misji gospodarczej mówi, że niektó- 
re firmy opóźniały dostawę butów 
i bielizny o 3—5 dni, bo nie mogła 
„ię zebrać komisja odbiorcza 1 wyja: 


niczej. Prawdą jest natomiast, I śnia szczegóły odbioru dostaw, 


Marsz. Piłsudski rzekomo za-. 
interesował się tą sprawą. 


GIEŁDA 


Akcje trzymają się nieusteplis 
wie! Pomimo ultimo (koniec mies 
siąca) mamy tu do czynienia z 
grą spekulacji, to więcej, niż pe: 
wne. Dobrą stroną tej gry jest 
to, że rynek walutowy uspokoił 
się zupełnie. ; 

Bank Polski zyskał dłuższą 
chwilę wytchnienia i może znów 
jakiś czas panować nad sytuacją. 
Że przy realizowaniu zwyżki, 
ktoś nie zdąży uciec z akcjami, 
to zwykła rzecz na giełdzie. Pos 
ziom kursów jednak może już 
nie spaść do punktu wyjścia, a 
zatrzymać się w połowie, na 
czem przemysł zyska. i 

Dziś w godzinach przedgiełdo» 
wych płacono: Bank Polski 85, 
Dyskontowy 9, Cukier Warsz. 
3.20, Węgiel 77.75. Lilpopy 18.45, 
Modrzejów 4.05, Ostrowiec 7.70, 
Rudzki 1.30, Starachowice 2.44. 
Ursus 1.60, Żyrardów 13.20. 

4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 
złot. 37.50, 5 proc. L. Z. Miejskie 
złot. 44.80. 

Przemysł obywa się bez walut 
obcych. Cale wczorajsze zapo 
trzebowanie 
około 130 tysięcy dolarów. Urzęs 
dowy kurs dolara w gotówce obs 
niżył się o 1 grosz, t. j. do 8.9, 
Kurs dewiz bez zmiany zł. 9. 

W obrotach pozagiełdowych 
przeważa podaż. Kurs zrównał 
się prawie z kursem urzędowym. 

Dziś płacono za dolara zł. 9 do 
8.99 i ćwierć. 
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NASZE  |Hresttowanie b. aspiranta Rachracha 


ABC 


ARYSTOKRACJA. 
_ Zjazd arystokracji w Nieswie- 
zu. przy udziale prezesa Rady 
Ministrów Marsz. Piłsudskiego, 
wywołał w prasie liczne uwagi 
i komentarze. Rozpatrując rzecz 
ze stanowiska nie partyjnego, 
lecz ogólnego, trzeba uznać za 
Fakt pomyślny, ze słabną 'vresz- 
cie owe rzekomo „demokratycz- 
ne” przesądy, potępiające 7 go- 
e jakikolwiek udział ur; s'okra- 
cji w życiu pubiicznom  wyłą- 
czające ją niemal poza nawias 
społeczeństwa. ari, ¿że ktoś u- 


rodził się „księciem lub „hra- 
bia” nie powinien — jak in nie- 
sdz się zdarzało — być powo- 


dem usuwania go od działalno- 
ści politycznej, przeszkauzunia 
mu w pracy rozumnej i poty- 
cznej. 

Inna rzecz, gdy arysianracja, 
jako klasa, rościć sobie zaczyna 
jakieś pretensje do kierowania 
losami państwa i narodu. Słu- 
sznie bardzo pisał kiedyś Sien- 
kiewicz: „O arystokracji myślę, 
że jeżeli istotnie rację jej bytu 
stanowią historyczne zasługi 
przodków, to większość tych 
zasług jest u nas tego rodzaju, 
że spadkobiercy ich powinni 
włożyć włosiennice i posypać 
sobie głowy popiołem”. Istotnie, 
dość przypomnieć zdrajców: Ja- 
nusza i Bogusława Radziwiłłów, 
rokoszanina, winowajcę walki 
bratobójczej, Jerzego Lubomir- 
skiego, targowiczan Potockich i 
Branickich. 

Z drugiej strony jednakze sq 
wśród polskiej arystokracji ro- 
dy. żadnym występkiem nie 
splamione, rody, których cała 
historja jest jednem pasmem 
nieśmiertelnych zasług wobec 
'Narodu, Sc Czartoryscy, sq Za- 
moyscy... źle byłoby, gdyby 
wielkie, piekne tradycje nazbyt 
łatwo były przez społeczeństwo 
zapomniane, W zagadnieniu sto- 
sunku da arystokracji, fak, jak 
w każdem wogóle zagadnieniu, 
społeczeństwo musi umieć od- 
różniać blichtr od blasku, fałsz 
od prawdy, nieuzasadnione ni- 
czem ambicje od prawdziwej, 
rzetelnej zasługi. 
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Bacznosé Rezerwisci 


Zebrania kontrolne 
dnia 30 b. m. 


W sobotę, 30 października, 
w kolejnym dniu zebrań kon- 
trolnych dla szeregowych re- 
zerwy i pospolitego ruszenia, 
winni stawić sie: 1) przynalcż- 
ni do P, K. U, Nr. 1. zamiesz- 
kali w Ikom. ur. w r. 1891, 
nazwiska, których rozpoczy- 
naja się od N, do Z. wlacz- 
nie — w komisji kontrolnej 
Nr. 1 (koszary 21 p. p. w Cy- 
tadeli), zamieszkali w II kom., 
ur. w r. 1898 (nazwiska od A. 
do F. włącznie) — w komisji 
Nr. 2 (koszary 30 p. p. w Cy 
tadeli), zam. w VII kom. ur. 
w r. 1893 (nazwiska od L. do 
R.) — w komisji Nr. 3 (kosza- 
ry zakładu mundurowego w 
Cytadeli), zam. w X kom.. ur. 
w r. 1898 (nazwiska od J. do 
E — w komisji Nr. 4 (Ciepła 
Je). 

2. Przynależni do P. K. U. 
Nr. 2, zam. w VI kom., ur. w 
r. 1892 (od A do G.) — w ko 
misji Nr. 1 (koszary dvonu 
samochodowego, ul. Konwik- 
torska 3. zam. w VIII kom., ur. 
W r. 1893 (od S. do Z.) — w 
komisji Nr. 2 (koszary art. 
konnej, ul. Huzarska). zam. w 
TX kom., ur. w r. 1895 (tvlko 
ci, którzy nie stawili sie do ra- 
portu, 


Ma charakter krym 


Wezoraj o godzinie 12 w 


cukierni Semadeniego, Plac 
Teatralny, gdy były kierownik 
brygady falszerstw Urzędu 


Śledczego. eks aspir. Bachrach 
Daniel sicdział przy jednym ze 
stolików i rozmawiał z przy: 
jaciółmi, podeszii doń cticero 
wie policji i, pakazujac mu na 
kaz zatrzymania go, areszto- 
wali go. 

Aresztowancyo przeprowa 
azono do pobliskiego Urzedu 
sledczego. udzie tak jeszcze 
niedawno urzędował i osadzo* 
no go w samotnej celi nr. 15. 
Do Bachracha nie dopuszczono 
ządających widzenia się z nim 
krewnych, ani tez nie p?zwolo 
no na wręczenie mu przynie- 
sionego z domu posiłku, Izolo- 
wany Bachrach c godzinie 12 
w nocy został pod silną eskor 
tą żandarmów odwieziony sa- 
mochodem do evtadeli. | 


Aresztowany Bachrach zro 


inalny i polityczny 


bil bardzo szybko karjere po” 
cyjną. Ma on obecnie lat 40. 
kilkanaście lat temu pracował 
w policji angielskiej jako wy 
wiadowca. W czasie wojny 
służył w policji rosyjskicj w 
Kijowie. Po przyjeździe do 
Warszawy zwrócił na siebie 
uwagę naczelnika Urzędu Śled 
czego i po pięciu latach z drob 
rego funkejonarjusza awanso- 
wał na aspiranta i kierownika 
brygady fałszerskiej. 

Przed trzema miesiącami 
otrzymał dymisję wraz z Kur- 
natowskim, Dobieckim i Sza- 
brańsk im. 

Doiwadujemw się. że Bach 
ruch został aresztowany na 
skutek porozumienia Mini- 
sterstwa Spraw  Wewnctrz- 
nvch z Ministerstwem Spra- 
wiedliwości. Bachrachowi za: 
rzucają zarówno przestępstwa 
polityczne, jak i kryminalne. 
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Niesamowita umowa 
o samobójstwo 


Do czego doprowadza 
ŁÓDŹ, 29. 10. (Tel. wł.). W 


dniu wczorajszym w łódzkim 
Sądzie okręgowym rozegrał 
się epilog niesamawitej trage- 
dji, która miala miejsce kilka 


miesięcy temu w parku im. 
Poniatowskiego. Dwaj  mlo- 
dzieńcy, nicjacy Piechota i 
Kłos, zniechęceni do życia 


skutkiem braku środków ma- 
terjalnvych, postanowili zginąć 
śmiercią samobójczą w ten 
sposób, że jeden z nich strze 


zniechęcenie do życia 


li najpierw do drugiego, a póź 
niej do sicbie. Los padł na 
Picchotę, który najpierw strze 
lil do Kłosa, a potem lufę re 
wolweru skierował do sicbie. 
Obaj zostali ciężko ranni. W 
dniu wczorajszym Piechota 
odpowiadał przed sądem za 
usiłowanie zabójstwa. Że 
względu jednak na niezwykłe 
okoliczności. Sad skazał go na 
dwa tygodnie twierdzy. 


praw 


navy: PWPW 


Niema bezrobotnych rzemieślników 


lo dewiza, jaką wysuneli bezrobotni 


Społeczeństwo winno ich poprzeć 


Bezrobotni rzemieślnicy pod- | 
jeli ciekawą inicjatywę, Chodzi | 
im mianowicie o natychmiastowe 
uruchomienie warsztatów pracy. 

W tym celu zwrócili się oni 
do Rządu z prośbą, aby indywi- 
dualnie wypłacane zasiłki były 
przelewane na rachunek zrze- 
szenia bezrobotnych rzemieślni- 
ków w P. K. O., które wzamian 
za to zatrudni wszystkich bez- 


robotnych rzemieślników. 

Zrzeszenie rzemieślnicze spo- 
dziewa się poparcia od społe- 
czeństwa i to w formie zamó- 
wień, jak również, w formie wy- 
pożyczenia zbędnych maszyn z 
fabryk. 

Zebranie inauguracyjne odbę- 
dzie się dziś o 7 wieczorem na 
Czerniakowskiej nr. 165 (Barak 
104), 


—————H 


Wojownicza 


panna Tutaj 


Jak się „reguluje“ rachunki w restauracji 
na Miedzianej 


P. Stanisław włascicieł 
restauracji na  Miedziancj, 
rzadko kiedy daje na kredvt, 
za to sam chętnie i często ko- 
rzysta z kredytu od swoich 
klijentów Takim wierzycic- 
lem p. Stanisława był niejaki 
p. Bor, który, nie widząc in- 
nego sposobu odebrania swej 
wierzytelności. zaprosił pannę 
Zosię na kolację i chciał prze: 
pić i przejeść to, co mu bvł re- 
staurator winien. 

Jednak p. Stanisław nie bvł 
zachwycony z takiego obrotu 
sprawy i kelnerce swej, pan 
nie Tutaj. zapowiedział, abv 
więcej do stolika p. Bora nie 
podawała. Jednak panna Tu- 
taj, chcąc się przypodobać 
swemu chlebodawcv, nie tylko 
przestała podawać potrawy. 


B, 


ule jeszcze zażądała uregulo- 
wania rachunku, a zachowy- 
wała się przytem tak aroganc 
ko, że panna Zosia z oburze- 
niem krzyknęła: 

— Co się panna Tutaj be: 
dzie tutaj szarpać. 

„Panna Tutaj, oburzona ta- 
kiem ,tutajowaniem”, szarp 
nęła pannę Zosię. ta szarpnęła 
pannę Tutaj i obie panienki 
zaczęły się wodzić za ułowy 
pe całvm lokalu. Gdy jednak 
zauważyły, że mężcyźni nie 
biorą wogóle udziału w tak za- 
sadniczej kłótni, cala ich tur- 
ja zwróciła się przeciwko płci 
brzydkiej i zaczęło się general 
ne szamotanie. któremu kres 
położyła policja, zabierając 
cale towarzystwo do komisar 


jatu 
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HO WYK dolary? [DZISIEJSZE_PISMA 


nienie dolarówki 
me 2 listopada 


Dn. 2 listopada odbędzie się 
ciągnienie dolarówki. 

Jest w tym terminie do wy- 
órania 1 premia za 8.000 dola- 
rów, 1 za 3.000, kilka po 1000 i 
500 i kilkanaście po 100 

Wobec blizkiego terminu cią- 
gnienia przy kasach sprzedaży 
w Banku Polskim ruch amało- 
rów wygranej znacznie wzrósł. 


Prokurator przeciw 
stróżom szabasu” 


Istnicjące w Warszawie To 
warzystwo Stróżów  Szabasu 
zajmuje się pilnowaniem, żeby 
żydzi zamykali skłepy w sobo- 
tc. Na tem tle wynikło między 
nimi. a właścicielem składu 
aptecznego przy ul. Nowiniar 
a poważne zajście. W rczul 
tacie prokuratura (podług „Mo 
mentu“, 249) pociągnęła do od 
powiedzialności sądowej: rabi- 
na Michalsohna z ul. Pańskiej 
28, Sz. Jakubowicza z ul. Kar- 
melickicj 15; Abr. Zolberga z 
ul Gęsiej 11, Oskarżonym gro 
zi kara do 6 miesięcy ciuzkic 
go więziena. Sprawę wyzna- 
czono na d. 5 listopada. 


Kasiarze 
nie próżnują 
Znów rozbicie kasy 
ogniotrwałej 


Nocy ubiegłej kasiarze zno- 
wu dokonali zamachu na kasę 
ogniotrwałą w biurze domu 
przewozowo = ekspedycyjnego 
p. E „Henryk Puławski” przy 
ul. Mazowieckiej 11. Kasiarze 


rozpruli t zw. „ rakiem“ le- 
wy bok kasy ogniotrwalej, 
znajdującej się w gabinecie 


właściela firmy Seweryna Pu- 
lawskicgo Splądrowawszy całą 
kasę, złodzieje porzucili na po 
dłodze bezwartościowe bank- 
noty marek polskich i rubli 
rosyjskich oraz wszelkie ra- 
chunki, kwity. weksle j t. p. 
paiperv. Łupem kasiarzv stał 
się tvlko zegarek złoty męski, 
cmaljowany, wartości 500 zł. 
stanowiący własność Sewery 
na Puławskicgo 

fw" miec "rrr ienn "nij 


Na targowisku 


Dziś, godz. 10. 


Buraki peczek 10— 12 gr., cebula kg. 
342 gr. kalatjory | gat. 25—33, 
II gat. 10—14 gr. kapusta klg. 8—10 
gr. w główkach po 20—25 gr., czer: 
wona 16—22 gr., włoska 14--20, bruk: 
selska klg. 60—75, marchew pęczek 
11—15 gr. pietruszka pęczek 24-30 
gr, pory pęczek 24—30 gr., selery 
pęczek 40—60 gr. kartofle wozowe 
2—14 zł. za 100 kg., wagonowc 11 
do 12 ał. za 100 klg. 


Wozów 450. Tendencja mocna. 


Od Administracji 


Uprzejmie zawiadamiamy 


naszych Szanownych Czy- | 


telników, że administracja 
ABC (Szpitalna 12) przyj- 
muje prenumeratę miejsco- 
wą i zamiejscową po cenie 
Zł. 4 50 gr. w stosun- 
ku miesięcznym. 


PORANNE 


DONOSZĄ ŻE: 


Prezydent  Rzplitej  przyjał 
wczoraj delegację rzemieślników. 
która przedstawiła głowie Pañ= 
stwa postulaty rzemiosła pol: 
skiego. 

Sejm zbiera się na pierwsze po 
przerwie posiedzenie jutro o g. 
5:ej popoł. 

Wice<Marszałkiem Sejmu 
miejsce ustępującego posła Plus 
cinskicgo zostać ma poseł Zwie: 
rzyński z Wilna. 

Śledztwo w sprawić napadu na 
pos. Zdziechowskiego nie zosta: 
ło umorzone, lecz ma potrwać je: 
szcze kilka tygodni (2). 

Konferencja kierowników biur 


a 


prasowych 16 państw otwarta 
została w Genewie. Na przewoz 
dniczacego konferencji obrano 


szefa biura prasowego polskiego 
Min. Spraw Zagr. p. Grabow: 
skiego. 

Minister Spraw Wewn. przyjął 
wczoraj dyrektora Teatru Pol: 
skiego p. Szytmana w sprawie 
wystawienia „Dziejów Grze- 
chu“. Po oświadczeniu p. Szyf- 
mana, że drażliwe ustępy zosta” 
łv usunięte, p. Minister zgodził 
się na dalsze wystawianie sztuki. 

Minicz, oskarżony o szpicgo: 
stwo, skazany został wczoraj 
przez Sąd Apelacyjny na 6 lat 
ciężkiego więzienia. 


o | 


Kancgsje 
tytoniowe 


na detaliczną sprzedaż wyro- 
bów tytoniowych nadawać będą 
na przyszłość Urzędy skarbowe 
Akcyz i Monopolów Państwo- 


wych. 


Machorka przednia. 


kosztuje od wczoraj w detalu 14 
złotych za 1 klg. 


Bilety skarbowe 


na sumę 25 milj. złotych (serja 
XIII) w odcinkach po 10.000 t 
1000 złotych z terminem płat- 
ności w dniu 15 stycznia 1927 
roku — będą emitowane na pod- 
sławie rozporządzenia Ministra 
Skarbu, ogłoszonego w Nr. 106 
Dziennika Ustaw. 


m 


Samolot sanitarny P.P.T.F. 


W dniu 3%) października r. b, o g. 
10 rano odbędzie sę na Polu Moko- 
towskicm uroczyste wręczenie Armii 
Połskicj samolotu sanitar: iego zaku- 
pionego przez Aptekarstwa Polskie z 
dobrowolnych składek. 

Myśl utundowania pierwszego 444 
molotu sanitarnego znalazi: nader 
życzliwy oddźwięk słer  lurmactu- 
tvcznvch: zarówno wśród właścicieli 
aptek, jak i farmaceutycznych firm 
przemysłowo - handlowych. 

Po zwalezeniu wielu trudności. prze 
waźnie natury finansowej. został zaz 
kupiony samolot sanitarny Breguet. 
Ogólny koszt zakupu aparatu Wys 
niósł sume Zł. 41 300. b 

Samolot sanitarny Breguet posiada 
motor o sile 360 Hp. i przy sprzyja- 
jących warunkach atmosferycznych 
pozwala rozwinąć szybkość 195 kkm. 
na godzinę. W kabinie za stedzeniem 
pilota znajduje się miejsce dla dwóch 
chorych leżących i lekarza. Korzyści 
wynikające E transportowania ran: 
nych samolotami w porównamiu $ 
przewiezieniem ich na wozach i sa- 
mochodach są nieocenione zwłasrcza 
w wypadku konieczności szybkich 
zabiegów lekarza. 

Otiarny i humanitarny czyn Apte- 
karstwa Polskiego powinien zachę? 
cić inne organizacje społeczne do 
działania w rym kierunku, tembarę 
dziej, że Nrmja Polska posiada w po- 
równaniu z ipnemi państwami wręcz 


znikomą ilość samolotów  sanitar- 
nych. 
Jest to najpiękniejsza okazja do 


spłacenia długu wdzieczności Żołnie: 
rzowi Polskiemu, 


— Nr. 36 


29.10 ABC 1926 qr E 


„ABC przeswietla drożyznę 


Monitest fins 


chodziło 
zjednać 

nowe 
granice, ustanowione traktaiem 
wersalskim, sa zgubne jako 
przyczyna zła, trapiącego ludz- 


Autorom manilestu 
o to, by Amerykanów 


' dee tej 
dla ich glównej idei, że 


obrony 
wać, zupelnie błędnie 


wie wiążąc temat 


interesem ludzkości, pragnie i- 
zdyskredyto- 


wwozu i wywozu z obreną no- 
wych granic, które nastały 


Tarmad G 


BLZYNOTONOWYCH 


TO NAPISAŁ 
MANIFEST? 
uwyby sądzić o tem, kto na- 
pisal manifest z tego, w jakim 
duchu jest napisany, oraz z te- 
go, kto nim okaza! się najbar- 


s 


w 


Jak ludzie różnych 
zawodów ją odczuwają? 


Fotografowie 


i faiszy- 
zakazów 
kość, I oto „ad usum“ zamor- | Europie po wojnie. dziej zadowolony, należałoby | P. Stanislaw Pęcherski tak władze komunalne nie-wchodzą 
skich opiekunów Europy pa W tej swojej nienawiści do | dojść do wnicsku, że nam przedstawił bolączki swe-| w nader przykre położenie fo- 
cza manifest, coby to bylo zelnowych granic maniies napisa go Niemcy. go zawodu: tografów, nic zastanawiają się, 
Stanami Zjednoczonemi, gdyby | NE znajduje żadnej miary. Ale pod manifestem pedpi- Polski fotograf inierwiewo- |że artykuł fotografi czny należy 
tam jeden stan od drugiego był gdyż w trzecim swoim ustępie | sanych jest wany w dzis siejszych czasach | sprowadzać z zag.anicy, że pla. 
dzielony granicami  celnemi. |idzie aż tak dalsko, że dz) najwięcej Asglików. nie może o zawodzie swcim E się zast bardzo drogo, że pra- 
Caly powyższy ustęp manile- | granicom przypisuje przyczynę| „Berliner Tagebiatl' z 20-80 powiedzi tes nic wesologo.¡cy nie ma — myślą jedynie o 
stu żadnego innego sensu prócz | tego, że drożyzna weresla i że naździernika r. b. zaznacza W bid szak fotografía jest u nas na | ściąganiu podatków tok bardzo 
tej propagandy mieć nie może. | kredyt się skurczył. Drożyzna | korespoendenci swojej z u Ka nim plante. Uważa się ją | wygórowanych, tamujących 
POLITYCZNE KŁAMSTWA | wzrosła w Ameryce iw Argiji il dysa. że inicjatywę do utoża- | ZA sue. “AZ , kompletnie wszelkie poczyna- 
- MANIFESTU ichoś tam granice się nie zreit- |pia maniiestu dał Norman, gi u |, o e US aziś jest | nio, 
; 1 . |niaty, ale wszystkiemu zju ona | bernator Banku Augielskieg b, fctogralia do dowodu. Rząd il A przecież przemysł fotogra- 
Po lekim udanym zwrocie, PAAT zdaniem  maniiesiu, |podkrećlając, że koło mei D A 3 | fizany i kinowy powinien być 
mającym na celu zupełne zdy- | winno jest to, że Ánsirja zosta- iia “a jego międzynaro- NP loc cjalnie faw oryzowany, cho- 
skredytowanie nowych granic, | ją rozebrana, a Niamey okcię- [eg przyj faciet, e s a pe ażby z racji tak wielkich ko- 
ustanowionych traxtalem, ma-|te, należy Schacht, dyrektor s TO WAYY łodzie: mia prepagandowych, jakie 
nifesl w ustępie trzecim już Gatos logika? Próznob, “ej | misckioso Radi Eniirn fa. cry ay AA | daje. 

wprost wyraża się © tem, de* | szukać. Zonasi niej 10% e (D. Sl rmes er Pinne Jesteśmy daleko w tyle za 
nowe granice są tak szkośliwe, namiętną gre polityczna. WLADYSLAW GRABSKI, Yi CERP ach zachodem, nie mówiąc już o A- 
iż wymagają sziucznej jedynie LODH 297 O wt.) 50 BA a w gee mi 
obrory. ACERTADA Daien mude, lll du jasito dopiero ckres ząbkowa- 
> d PROBE pm guz mac GR. pnia, Z radością i dumą mówią 
Zakazy wwozu i wywozu i H: š szo, że w prezqikach listopada | my dziś, że już posiadamy 
restrykcje celne zostały wpro- ją el n podpisana ma byś w Lodzi umo- pierwszą polska fabrykę iie 

wadzone w Europie, zdatuera | i i y ni | $ wa w sprawie utworzenia w fotograficznych „Aslia”. 
manifestu, dla obrony nowych ) r U Chinrch iódzkich skladów kon- się i u nas rzutcy 


granic. Jest to już 


ygnacyjnychh. W tym celu przy- 


| Znajdą 


przedsiębiorcy w dziale, o któ- 


wyraźne _włamstwo manilest, Wielkie postępy fioty niemiechie eve ma dh Todzi przedstawiciel rym Panom mówię, potrzebne 
Kto jeden z _ pierwszych EP stwa Pol-Chin p. Wy- | jest tylko zrozumienie spote- 
przeprowadzał w Europie za-| Zupelnie nicpodejrzane źródło. się szereg krążowników i 9 bu:ļŻaŭski, który umowę tę podpi- | czeństwa i pomoc ze strony 
kazy wwozu i wwozu i najbar- | bo sowiecka PER i rzycieli po 860 ton. Największą | 57%. Rządu. 
dziej systematycznie je SŁoso- | da”, urzędowy organ komisarjatu | uwagę wśród budowanych jes 
wał? Wiadomo, że czyniły to| y ojny i marynarki, oglasza bar:| dnostck zwracają okręty typu 
Niemcy. dzo cickawe cyfry, dotyczące od: | , Emden“, które posiadaja podo! w e e 
Nie robiły one przecież tego| rodzenia flaty niemieckiej, nal bno świetne urządzenie do walki | dowe ieniadze 
dla obrony swoich nowych po-| które Europa wcale jakoś nie| z gazami. polegajace na szeregu ? y i R e s z S 


wojennych granic. Zakazy tak- 
że wprowadzone przez Austrję 
też nie do obrony granic zinie- 
rzaly, boć i Niemcy i Austria 
były z nowych granic niezado- 


zwróciła uwagi. 


wrach niemieckich w 


Z artykułu tego okazuje się, że 
w tegorocznych morskich monc: 
okaiicach 


a 


masztów, złożonych z tub wenzi 


ty lacyjnych. 


PT WITT EOT | FMC! FRIA «ma 


m 


25-cio złotowe 


5-cio złotowe i 
Qd wczoraj mogą już być wynuszczene 


Ńick$wineminde wziqdo udział 
30 jednostek bojowych, W ostat: 
nich czasach flota niemiecka pras 
cowała ogromnie wytrwale dla 
wykazania. źe nie straciła swych 
dawnych wpływów na morzu. 


wolone, a zakazy bardzo sze- 
roko stosowały, 

Ale i zakazy Czech, Polski, 
Jugosławii, Rumunj, wcałe nie 
zdażały do obrony granic, bo 
plynely z tego samego źródia, 
co zakazy w Niemczech i Pran- 
cji: 

z troski o wałutę, a nie z tro 
o śranice, 

Ale manifest w nienawisci 
swojej do nowych granic Euro- 
py nie widzi wcale zagadnień 
walutowych powojennych, na- 
tomiast wciąż powraca do te- 
matu nowvch granic, rzeb jące 


To też z jednej stroay wakadim 
atlantvcka tej floty odbyła rajd 
na wybrzeżach brytyjskiem i hi: 
sznańskiem, gd bajtycka wystą: 
pila z przeglądem sił na wodach 


ski 


jawila bardzo wy sokje zalety ZA: 
logi, skladejacei się z 


ków, zaangażawanych na lat 12. | 


wiając je, jako potrzebujące 

szczególnej obrony. Obronie tej Stocznie niemieckie budują 0: 
pragnie nadać manifest charak-¡becnio w całej peini okręty wos 
ter czegoś, co jest niezgodne z| jenne. Na wykończeniu znajduje 


szwedzkich i duńskich. Fiota ta | statnio ni mniej, ni więcej, tyl- 
prezentowała się świctnie i przez |ko 1 853.310 zł 


Wczoraj ogłoszone zostało w gly być uiszczane przy jednera- 


o ge AR ann p} NE 106 „Dziennika Usta: wo roz-| kae epa do wysokości. 

ra esap Wany e porządzenie |? rezydenia Ize- 000  zlatych (dotychczasowe 

"Z yor "+ Lezypespolitej w spra wie urg edu EN prat bilety — tylko do 
zarobił Skarb Pañs wa na¡lowenia  cbrolu pi jen: 'ężnego, | 100 złotych). 

o ; = PE tugzkis = które wcznra j też węszł o w ¿e Najw ryższa sunia ubiegu bile- 

pi MESE: VUUZKIĄ CIE. tów państwowych i bilonu nie 

Z najświeższych * FP Rozporządzenie oT może na przyszłość przekraczać 


damo, wprowadza na polski ry- 
NA | pok pieniężny nawy tvn plenia- 
o- | dza, a mianow icie tas zwane bi- 
lely pańziwowe 


wynika, że Skarb Państwa PA RODE 
ludzkiej opieszałości zarobi! 
które będą wy- 
puszczane w adcinieach 5-cio i 
25-cisziotowych naj zamianę o- 
pecaych biletów zdawkowych (2 
5- ciozłotowych). 

Bilety państwowe bedą mo- 


jak w 7: 


Kapelusze wto- 
chate i pilónio- 


Na Taka sumę pozostalo nie- we (velour). 
wymienionych we właściwym 
terminic 1 1 2 złotowych hiietów 
zdawkowych z napisem „Ban 
Polski". 


i 
, 


MERERI pi, aaee Krzyty 18. 
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Popieraicie L. O, P. P, 
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BOLESŁAW ORLIŃSKI. 31) 


Przedruk zastrzeżony. 
Copyright by „ABC”. Warszawa. 


Mój col Warszawa. Tokio- Warszawaj=: 


Ze ¿miglem peradz rio m sobie w len sposób, że 

szczeline w émidle zaleliśmy klejem stolarskim, na- 

stępnie owinęliśmy je drutem. Może się rozleci, a może 
i wytrzyma, 

Zagadka dla nas był motor. Być może przy ude- 
rzeniu zosta! skrzy wiony wał korbowy? Może zostala 
nacwyrezona jakaś część, która trzaśnie dcpiero w po- 
wietrzu? 


To samb bylo z górnemi skrzydłami. Wystarczy- 
łoby przecież nadpęknięcia jakiejkolwiek części drew- 
nianej, a skrzydło mogłoby się urwać w powietrzu. 

Gdy siadłem po raz pierwszy do tak przekszta!- 
conego samolotu, nie miałem pojęcia o jego własne- 
ściach technicznych. Może on 'na skróconych skrzy- 
dłach nie zechce wcale cderwaé się od ziemi? 


Gdy próbowałem motor na ziemi, dawał on 1.300 
obrotów na minute zamiast 1.400. W Warszawie na ta- 
kiej maszynie nie startowałbym, lecz w Byrce nie mia- | 
łem przecież nic do wyboru. Z zapartym oddechem. 


. > . . 
Lecialém na aparacie zupelnie nowego typu. Kon- 
ruktorami jego byli: Breguet i. Prz ypadek. P 


sir 


Nie chcialem przed gruntownem przejrzeniem sil- 
nike próbować maksymalnej szybkości, lecialem wiec 
A Pa ia gazie, Krótki elap od Byrki do Czity — 
kilomeirów był pierwszą próbą dla przerobionego 
arie Zamiast godziny, leciałem półtorej. 

Gdy wylądowałem na lotnisku w Czicie, samolot 
mój wzbudził łatwo zrozumizlą sensację. Wiedziar:e 
jedynie o iem, że zabrakio mi oliwy, o kotastrofie zaś 
ja pierwszy jm przywiozjem wiadomość. Maszynę o- 
Glądali piloci srwieccy, jak zjawisko nadprzyrodzone, 
pezbawione jekiegokciwick logicznego uzasudnienia. 

Pierwsze kreii skierowałem do telegrafu, skad 
nedaiem do Moskwy telegram, że pomimo wszystko 
lecę i szczęśliwie już przebyłem pierwszy etap. 

Niemniej Seścnnie, niż za pierwszym razem przy- 

jęto nas w Cz'cie, Zanocowaliśmy z zamiarem przepro- 
B nazajutrz gruntownej rewizji maszyny. 


> 


W silniku znalazł Kubiak przykrą niespodzianke: 
gdy otworzył filtr oliwny, wyciągnął zeń garść cpiżek 
metalowych, — łożyska sibvika powycierały się. Była 
to nowina niczwykłe przykra. Łoży da raz wa .dwyręże- 
ne będą wycieraiy się coraz więcej i w pewnej chwili, 
motor poprostu nie będzie w sianic unieść aparatu 
z ziemi, 

Nad wieczorem urządziłem lot próbny nad latni- 


W wyniku próby postanowiłem lecie ć calej. Nie 
miałem pewności, że motor wyciągnie aż dn Warsza- 
wy, — obawia azkiem moim jednak było lecieć naprzód, 
aż motor nie odmówi posłuszeństwa. 

Nad wieczorem przyniesiano mi teltgram z przy- 
jemną nowiną: kapitan Grudzień tolegralowal z Mo- 
skwy o nadaniu mi stopnia kapitana. Nietyle być mo- 
że [akt nominacji, wiele popresłu piar vieze. od szeregu 
dni wiadomość z kraju wzruszyła mię głebcka. 

Lotni icy sowieccy pestanowili uczeić kolacją nomi- 
rację maja. Udalismry się więc do restauracji w ogro- 
dzie miejskim. 

Po kolacji byliémy jeszcze na walkach zapesni- 
| ez zych, gdzie rezmaici chuderiawi niemcy o pompaty: 
| cznych tytułach , PA świata" usiinie uc tawahi, le 
| chodzi iu wiać śnie o pol sonanie przeciw uike. Była na- 
| pet jekvas „ztoła maska”, która ponoć fas SC;Nnowala ca- 
la Czilę wraz z pt zylegiośc lemi, 


M 


s 

Q siódmej rano 29 września wylecie!iśmy z Czity. 

Przeleci taiem kilkadziesiat kilometrów dolina i 
¿dy dotarłem do wzgórz porzuciłem ko lej żelazną, by 
prostą droga na Wierchnieudinsk shrócić sckie drogę 
do K BOR W górach jednak warunki lolu były 
bardzo cieżkie. Przeciwny wiatr zrizszał mnie do wy- 
| bierania spokciniejszych warstw pewictrza i przedłu- 
żał lot. Gdy skontrolowalem zeprs beszyny, at lczy- 
lem sobie, że lecąc po 130 kilomejrów na godz ine, do 


być może poraz pierwszy w życiu, wyjechałem na skiem. Siadlem do maszyny sam, biorąc maksymalne Krasnoja wska nie dociągnę, — musiałem lecieć do Ir- 
start. Oderwałer1 aparat od ziemi i ostrożnie zrobiłem | obciążenie i poczęłem krażyć nad lotniskiem, usiiując  * kucka, 

okrążenie nad Byrką, oczekując, że lada chwila ma- rozwiązać zagadkę, która mnie dręczyła: wytrzyma foi tymczasem wzmógł się do tolero stopnia, 
aż runie na ziemię. Obawy moje jednak były plon- silni: daleką rodzóż, czy też nie? że musialem windowaké się porad chmury i lecieć, kie- 

. Skierowalem wówczas aparat nad torem kolejo- | Motor ciąśrął nie najlep! ‘ej, Zerzucał oliwa $wie-! i rujac Ste kompasem, 
ps w kierunku Czity- | ce, — najwidoczniej pierść cienie się rozlwświky. u e. dh n.) 
4 
d - 


Str. 


wyszukana 
grzeczność 


Jak ją pojmują 


różni ludzie 


Jeden z filozofów współczes- 
nych powiedział, że grzeczność 
podobna jest do poduszek wy- 
pchanych powietrzem: nic w 
nich niema, ale łagodzą jednak 
nieuniknione zderzenia, Trzeba 
przyznać, że niektórzy ludzie 
doprowadzili grzeczność do nie- 
bywałej doskonałości. 

Wolter, pisząc kiedyś list do 
jednego z przyjaciół — był wte- 
dy upał nieznośny, — lak iist 
ten zakończył: „Niech mi pan, 
proszę, nie bierze za zie tego, 
że z powodu nieznośnego upa- 
łu podczas pisania tego listu, 
siedzę zupełnie bez ubrania.“ 

Francuz Duelos, kapiac sig 
kiedyś w Sekwanie, zauważył 
powóz jadący brzegiem. Powóz 
ten z niewiadomej dla Duelos 
przyczyny, wywrócił się. Due- 
los podbiegł szybko do miejsca 
katastrofy, narzuciwszy plaszcz 
na siebie, i pomógł wstać da- 
mie, która z powozu wypadła. 
Pierwszemi slowami, jakie do 
niej powiedział, było przepro- 
szenie za to, że nie ma rękawi- 
czek. 

Najerzeczniejsi ludzie miesz- 
kaja jednak na wschodzie. 
To też w Persji zaszedł wypa- 
dek, że pewien znakomity o- 
bywatel tego kraju przepraszał 
posła francuskiego za to, że w 
owym czasie była brzydka po- 
foda. 

Wogóle grzeczność jest w 
życiu codziennem tem, czem 
cukier jest np. w spożywanej 
przez nas kawie. Tak przynaj- 
mniej wypowiedział się w tej 
sprawie człowiek dobrze z ży- 
ciem obeznany. 


w 


6.109.389 


liczy New-York 


Z ogłoszonych niedawno w 
Waszyngtonie danych urzędo- 
ch wynika, że w St. Zjedno- 
czonych 4 miasta mają powy- 
żej miljona mieszkańców. 
Największym jest New-York, 
mający 
6.109.389 mieszkańców, 
będący wskutek tego drugim 
co do wielkości miaslem w 
świecie (pierwszym jest, jak 
wiadomo, Londyn). Dalej idzie 
Chicago, kióre ma 
2-995,739 mieszkańców, 
Chicago jest czwartem co do 
wielkości miastem, bo po Lon- 
dynie i New - Yorku idzie Ber- 
lin, a potem Chicago. Piate 
miejsce w świecie zajmuje Pa- 
ryż, mający o 100 tysięcy mie- 
szkańców mniej od Chicago. 
Dalszem miljonowem mia- 
stem Stanów jest Filadellja. 
mająca 
1.997,304 mieszkańców, 
Wreszcie idzie Detroit. To mia- 
sto rozwiu się z szybkaścia 
śrzybów po deszczu; jeszcze na 
początku stulecia  bieżacego 
Detroit miało zaledwie 359 ty- 
sięcy mieszkańców, gdy dzisiaj 
liczba ta wzrosła do 
1.250.009 mieszkańców, 
czyli w ciągu lat 20 zosłała nie- 
mal czterokrotnie powiększo- 
Jedynem wytłomaczeniem 


w wał 


Niecodziennie na lawie os- 
karżonych w Sądzie Okrego- 
wym zasiadają wrogowie cza- 
rownicy i czarów—w liczbie je- 
dnej niewiasty a trzynastu doj- 
rzałych mężczyzn, krzepko, 
choć markotno wyglądających. 
Slad i niecodzienny nastrój cią- 
głego przeskoku od zgrozy do 
prawie śmieszności, wobec któ- 
rej nawet bodaj sędziowie 
chwilami musza „sznurować 
usta, by nie parsknac śmiechem 
bee powagi rozprawy. 

Piękną gwarą mazurską 
świadkowie maluia tlo i prze- 
bieg zajścia sedziom, którzy 
muszą się zdobyć na poblazli- 
wość w wysłuchiwaniu długich 
nie zawsze dorzecznych wywo- 
dów. Pierwsza steje Bogu du- 
cha winna kobiecina poszkodo- 


wana Soltysowa, potwierdza- 
jac w akcie oskarżenia podany 
obraz zajść. 

Pyta podprokurator Gold- 
sztein: 

— Czy pani wierzy w cza- 
ry? 

— Nie, nie wierzę — odpo- 


wiada bez wakań mnieruana 
czarownica. 
Zamyślone oczy oskarżonych 
i niektórych widzów nie dają 
jasnej odpowiedzi na to pyta- 
nie, Czyżby w głebi duszy lu- 
du, od lat tysiąca chrześcijań- 
skiego, żywe były jeszcze da- 
wne, prasłowiańskie tradycje 
wierzeń i guseł pogańskich? 
Św. Wrzesińska, siostra po- 
szkodowanej opowiada, jak mó 
wiono o Sollysowej, że jest 
„paskudnicą”. 

Ona zaś była spokojna, nigdy 
nikomu krzywdy nie czyniła, 

Adw. Skoczyński, pełnom. 
powódki cywilnej, pyta: — Jluz 
ludzi brało udział w tem zaj- 
ściu, poszło siłą ` wyciągnąć 
Soltysową z domu? 

Św.: — Było ze trzystu ludzi. 
Oskarżeni potwierdzają mniej 
tego zjawiska jest niebywały 
rozwój fabryk Forda, które głó- 
wnie mieszczą się w Detroit. 
Tak jak wyrób samochodów 


zrobił z Detroit wielkie miasto 
miljonowe, tak znowu przemysł 


kinowy siworzył inne wielkie 
środowisko miejskie -— Los 
Angelos. Ta stolica filmu ma 


Lieimnota 


„„Paskudnica 
Niebywaiy proces na dzisiejsze czasy 


mieszkańców 


Najwieksze miasta 
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„czarownicą” 


nie wierzy w czary 


lub więcej nieściśle niektóre Adw. Gagatnicki, powołując 
okoliczności zajść, nie przyzno- | się na różne wywody prawie 
jac się do winy, iednak długi| naukowe prosił o uni ewinnie- 


karowód trzydziestu kilku | nie sw ego klijenta Józefa Ron- 


świadków ustala dość wyraźniej to. 
obraz zmagania się podburzo- Adw. Hofmolkl - Ostrowski 
nego tłumu z rodziną Sołtysów | również żądał uniewinnienia, 


i następnie zawleczenie 
szczęsnej ofiary, 
swą krwią ,urok” 
chorą. 

Podprokurater domagal się 
surowej kary więzienia od 1 ro- 
ku do Jat sześciu na zasadzie 
ari. 122 cz. I Kodeksu Karnego 
za gwalt na osobie popełniony 
przez podhurzone zbiegowisko, 

Adw. Skoczyński żądał zasą- 
dzenia tysiąca złotych na rzecz 
Sołtysowej za szkody moralne 
i materjalne. 

Obrońca adw. 
Jarosz wnosił o łagodna karę 


nie- podkreś dajae, że poszkodowana 
by odczyniła | czuć sie źle nie powinna, ba 
rzucony najewą krwią istolnie uleczyła 
chorą, zostala  dobrodziejką 
wsi, którą zwolniła od peza- 
rów" i od której należy jej się 
wdzięczność, 

Sad skazał znachora Ludwi- 
ka Organowskiego na 6 miesie- 
cy więzienia, Stanislawa Stach- 
nika na 3 miesiące więzienia z 
mocy arl. 469 Kod. K. za lekkie 
uszkodzenie ciała, uniewinnil 
Katarzynę Dubska, 
Dubskiego, Marcelego 


Stachników 


z art. 512 K. K, za najście na |skarżonych skazał każdego za 
dom i oddalenie powództwa | najście domu z mocy art. 512 
K. K. na miesiąc aresztu z za- 

obrońca Oria-| wieszeniem kary i zasądził z 


nowskiego wywodził, że ten 
znachor nic nie zawinii swemi 
radami, bo w zajściach udziału 
nie brał, 


Z A S A Z ZA Z 


jąc żądanie 
stral moralnych. 


Gdy jej Królewska mość 
podaje rękę, można jej dotknąć 
2 powodu pobytu królowej rumuńskiej w vta 


A 
Świat demokratycznych Sia] 

nów Zjednoczonych nie jest o- 
swojony z królewskiemi tytu- 
łami i związanym z tym cere- 
monjałem. Nic też dziwnego, 
że wobec przybycia do Amery- 


jaki należy witac Bloc, 


ki królowej rumuńskiej uznano | ani też rzucać się na ziemię w 
za konieczne w drodze ra czasie przedstawiania królo- 
cznej ogłosić najgłówniejsze za- wej”. 


cywilnego. 
Adw. Maj, 


daje ręką, można 
Jeżeli się tego nie czyni, 
starczy śtęboki ukłon” 
przepisy wydrukowano w dzien 
nikach Brooklynu. 


Nie wiele jednak pomogły te 
oslrzeżenia, bo w czasie uro- 
czystości jakiś gorący amery- 
kanin uścisnął królowej dłeń 
bardzo silnie, po amerykańsku. 
Dopiero ści putkownik, sto- 
jący obok, podbiegł do owego 
jegomoscia i wytłumaczył mu, 


dziś prawie miljon ludnosci, gdy 
na początku stulecia, a więc 
przed laty 20, liczba mieszkań- 


ców wynosila zaledwie 100 ty- | że jednak w stosunku do kró- 
sięcy. Taki szalony wzrost mia-|lowej nie należy tak bardzo 
sta jest nietylko jedynym wy-| nadużywać zwyczajowego w 
padkiem w St. Zjednoczonych, SŁ Zjednoczonych  „uścisku” 
lecz i wogóle w dziejach świa- | dion:. 


sady zachowania się wobec 

wysokieśo gościa. 
AEREA 1 

ta. fan] 


Tragedja gospodarcza w Angiji 
Czy wrócić do 8-godzinnego dnia pracy ? 
Górnicy angielscy odpowiadają: nie 


Korespondent londyński 
dziennika „Le Journal” udał się 
da ośrodka  śórniczego, gdzie 
odbył taką z górnikami rozmo- 
wę: 

— To panowie górnicy? — 
zaczyna rozmowę korespon- 
dent, widząc grupę robotników; 
— może mi panowie opowic- 
dzą, jak idzie walka? Prawda, 
że jesi ona bardzo twarda? 

— To prawdziwa bitwa. Nie 
mamy żalu do nikogo, niena- 
widzimy tylko tych, których 
sprowadzono niewiadomo skad 
by pracowali w naszych kopal- 
niach. 


|trzeba też dłużej, niż we Fran- 


— Ale oni 
cze? 

— Tak, to też spotkał pan 
zapewne silne oddziały policji, 


cji, isć do miejsca pracy; nicraz 
robimy po 3 kilometry ponie- 
dzy gelerjami na piechote, 


pracują tu tej 


które piinują pracujących śór-| „7 Zresztą — mówi FAY, SO 
dów. nik — w sporze chodzi o co in- 

— A kiedyz wy wrócicie do | TE nietylko o płuca. Nie mo- 
pracy? żemy pracować z obecnemi 

—. Wuósińrdo pies. Miedo: właścicielami kopalni; są oni 
wak po 8 goli? Pie, Yo Só nielojalni wobec nas. Sprawy 
dla nas. Zreszią u nas warunki wiedy dopiero pójdą dobrze, 


ddy kopalnie zostaną znacjena- 


inne sa, niż we Francji, Kopal-| > 
lizowane. 


nie francuskie lepiej są vrza- 
dzone ed naszych, pracujc się 
tam wygodniej. Tu, u nas pra- 
cuje się w strasznym  gorącu; 


Strajk górników, jak widzi- 
my, to wielka choroba angiel- 


go- 


Franciszka 
Plebana, 
z pozostałych zaś dziewięciu o- 


powództwa cywilnego tylko 43 
zł, za kaszty leczenia, oddala- 
wynagrodzenia 


"a 
Przedewszystkiem więc dzien 
nikt i radjo zalecają sposób, w 


"Nic rależy — piszą piektóre 
pisma najpoważniej w świecie 
— uderzać czołem o posadzkę 


„Gdy jej królewska mość po- 
jej dotknąć. 
wy- 
E takie 


skieśo organizmu gospodarcze- | 
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NA SZEROKIM 
ŚWIECIE 


Paryż chce Króla 
Stolica irancji, mająca mnóstwo 
królowych, jest tam bowiem królo< 
wa daryża. królowe poszczególnych 
EW miejskich i wiele wiele Ina 
nych, postanowiia zdobyć sobie taka 


że króla. 
Na pomysl ten wpadli handlarze 
w halach targowych. Wybór tego 


króla ma się odbyć we czwartek, 25 
og a podczas obfitego śniaa 
dania. jakie właśnie w tym dniu ñan- 
dlarze wydają. Król będzie nosił ty- 
tul „króla wełny”. Opinia ogółu u- 
waża, że z uwagi na zimę nadenos 
dzącą tytuł to bardzo odpowiedni, 


Dzieje kauczuku 

Sir H. Wickham, „ojsiec' plantas 
cji drzewa gumowego w jednym z 
dzienników londyńskich opowiada 
dzieje powstania małajskich plantas 
cs) tego drzewa. 

On to właśnie przed 50 laty 
wiózł pierwsze nasiona drzewa guz 
mowego z lasów nad rzeką Amazone 
ką do państw małajskich. Oczywi: 
ście nasiona te, zebrane w ilości 70 
sztuk pomocy krajows 
chów, udało się Wiekhamowi przes 
wieźć jako kontrabanndę, gdyż wys 
wóz rych nasion był nsjsurowiej Zas 


przy2 


tysięcy przy 


kazany. 

nA takicj właśnie kontrabandy pos 
wstał cały obecny przemysł gumowy 
na wyspach poludniowo:wschodnich 
Indii: przemysł ten dziś przedstawia 
bo kapitał jego 
funtów 


kotos finansoww, 
wynosi okolo 199 milionów 
ang. (przwie 4 i pół niliarcia złotych 
wedlug kursu dzisiejszego). 


Gentlieman 

Na jednej z najruchliwszych uhe 
Paryża do dorożki samochodowej 
<nliża sis młody, czławick -- lut o 
koło 10 — i daje znak szolerowi, że: 
by podjechał. Miody człowiek otwie 
ra drzwiczki, siada do samochodu, 
lecz natychmiast 7 niego wyskakuje. 

Dlaczego? Miody“ człowiek był 
z „damą — swoją ośmioletaią sioe 
strzyczką. Wyskoczył z samochodu. 
bo zapomniał o obowiązkach gentle: 
mena i siadł pierwszy. Wyskoezws!, 
zdjął elegancko czapeczke, zrobił miz 


ne człowicka. któremu jest bardzo 


przykro, pomógł „damic“ siąść da 
samochodu, poczem sam wskoczył 
obicenjac zapewne w duszy nigdy 


nie popełniać podobnych wykroczeń 
przeciw obowiązkom gentiemana 


Kradzieże 
samochodów 


St. Zjednoczonych 


St. Zjednoczone sa krajem 
samochodów, lecz także kra- 
jem niezwykle niedhałych i bez 
troskich właścicieli tych samo- 


chodów. 
W zeszłym roku np. skra- 
dziono będących bez dozoru 


ra ulicach samochodów na su- 
me 389 miljonów dolarów. 

W prawdzie, z tej liczby 80 
proc. udało się odzyskać z po- 
wrotem, jednakowoż mimo to 
samochody wartości 60 miljo- 
nów dolarów w całem tego sin. 
wa znaczeniu „zmieniły właś- 
ciciel". 

Wabec tego, ¿e kradzieże 
samochodów przybrały w A- 
meryce tak wielkie rozmiary. 
czynniki powołane wyraziły po- 
glad, że trzeba stworzyć spe- 
cjalna centralę detektywów, 
któraby zajęła się wyłącznie 
wykrywaniem złodziejów sa- 
mochodowych. 

Te wielkie 1 częste kradzieże 
samochodów są też powodem, 
dla którego premje ubezpiecze- 
niowe w towarzystwach, piaca- 
cych za szkudy wynikłe z kra- 


dzieży samochodów. są nie- 
zwykle wysokie. 
w o 
' . , 
mai |. a" p" á 
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nieprzerowny wzrost drożuzny 


Żywność drożeje po parę groszy, ale codziennie 
A budżety domowe rodziny wzrastaq o setki 
Rzecz nieprawdopodobna: 100 kilogramów ziemniaków kosztuje 15 złotych 


Szerokie warstwy ludności 
stolicy, dla których ziemniaka są 
podstawowym artykułem wyży- 
wienia, pytaja z niepokojem, co 
będzie dalej? 

Uczeni statystycy w mozolnie 
zestawionych cyfrach udawad- 
niają nam, że drożyzna wzrasta 
po parę groszy, że wzrost kosz- 
tów utrzymania w pazdzierniku 
wyniesie jakąś część procentu! 

Tak, ale nie chcą oni wie- 
dzieć, a któż inny ma reagować 
na fakt, że drożyzna choć wzra- 
sta po parę groszy, wzrasta je- 
dnak codziennie. Z tych sum 
śroszowych w budżecie pracow- 
niczym powstają dziesiątki, set- 
ki zlotych. 

Jeszcze w końcu sierpnia r. b. 
(od 23 do 29) cena chleba żyt- 
niego w Warszawie w stosunku 
do jego ceny przedwojennej wy- 
ślądała, jak 100 do 189.7, a już 
w końcu września i na początku 
pażdziernika r. b., jak 100 do 
210.3, a zalem o 20,6 punktów 
więcej. 

Kasza jęczmienna, której 
wskażnik w końcu sierpnia r. b. 
wynosił 211.5, w końcu wrze- 
śnia į na początku października 
r. b. podniósł się do 223.1, wska- 
źnik masła w końcu września 
r. b. wynosił 236,3, a już na po- 
czątku października 246,3; 
wskażnik mięsa z 205,7 w koń- 
cu września r. b, podniósł się na 
208,1, już na początku paździer- 
nika; węgiel, jak wspomniełiś- 
my przedwczoraj w ABC, sprze- 
dawany jest „na ucho”. 


Zapytywani przez nas kupcy 


z branży spożywczej odpowia- | przejmości'* 


dają, że ceny wzrastają o „A= 
pie parę groszy"; Kumisarjat 
Rządu zasypywany jest poda- 
niami o podwyżkę cenników. 
Ludność stolicy oczekuje od 
miarodajnych władz energicz- 
nego wystąpienia do walki z 


wy 


| nieustepliwa drożyzną. 


Tylko 
wystapienie tych władz zdoła 
zapobiec całej serji ewentual- 
nych zatargów, strajków i t. p. 
ruchów, jakie pracownicy zmu- 
szeni będą staczać o całość 
swego budżetu domowego. 


szukana uprzejme 
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Le sikoly powczechnej do sokoły rednie! 


Przed walnym zjazdem nauczycielstwa szk. powsz. 


W dno dn. 31 b. m. 1 i 2250 
listopada r. b. odbędzie się w 
Warszawie, w sali Towarzy- 
stwa  Hygienicznego przy ul. 
Karowej 31 osólnopelski 
Zjazd delegatów Związku Pol- 
skiego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych. 


Należy się spodziewać, że w 
imieniu przeszło 36.000 człon- 


oto najpiękniejsze cnoty polskie, których szukać będzierny w stolicy 
Dzień uśmiechu i uprzejmości w Warszawie 


Uśmiech jest tym czynnikiem 
w życiu ludzkiem, który naj- 
czarniejsze chwile opromienić 
potrafi i który do kazdego do- 
mu, pod każdą strzechę wpro- 
wadza słońce. 

Uprzejmość jest pierwszym 
warunkiem dobrych stosunków 
pomiędzy ludżmi, ułatwia życie 
i stwarza niejednokrotnie wyj- 
ście z najtrudniejszych sytua- 
cyj. 

W dniu wczorajszym ogłosi- 
lismy na łamach ABC" list je- 
dnego z naszych Przyjaciół, p. 
Z. K., który zaproponował ram 
urządzenie „dnia uśmięchu i u- 
w Warszawie. 


Panie Komisarzu Rządu! 


Kiedy zamknie się tę jaskinię zgorszenia? 


W swoim czasie nieraz 
wskazywaliśmy na zgubną dzia 
łalność kabaretu  „Mon'us*, 
który mimo spisania nań 10 
protokółów, wciąż bezkarnie 
wpuszcza na widownię  wło- 
dzież szkolną; wspomnieliśmy 
przytem, że owe 10 protokółów 
gdzieś „tajemniczo' zginęły. 

Miło nam jest stwierdzić, że, 
podobno. owe protokóły znala- 
zły się w Kom. Rządu, Nieste- 
ty, właściciel „Momusa* nie- 
tylko drwi sobie z nich, ale po- 
dawnemu gości młodzież w 


Z TEATR ÓW 


swym kabarecie i szykanuje 
przedstawicieli Rady Moralnej, 
kontrolujących widownię 1 glo- 
śno, przytem, rozwodzi się, że 


słać go na zamknięcie „gęby” 
wszystkim, 
Pytamy raz jeszcze: czyżby 


Komisarjat Rządu lekal się nic- 
słornego właściciela ,Momusa” 
i czyżby inna miara miała być 
stosowana wobec niego, kiedy 
innym za drobne przekroczenia 
odbierano koncesje? Dość tej 
swawoli, siejącej zgorszenie! 


TEATR MAŁY 
"KLATWA* — Stanisława Wyspiańskiego. 
Reżyserował p. A. Wegierko. —: 


Nie mamy szczęścia. Złošli- | nie jednego widzenia, rzucić na 


wy los obdarował nas wielkim 
pisarzem dramatycznym, ale 
nie pozwolił temu pisarzcwi pi- 
sac, i oto, majac potężnego poc- 
tę, prawie nie posiadamy jego 
dzieła. Stanisław Wyspiański 
zostawił niemal jeden tylko u- 
twór sceniczny bezwzględnie 
skończony; wszystkie inne to al- 
ho wspaniałe fragmenty, albo 
szkice, albo bruljony dzicł nie- 
pospolitych, z których przecież 
zawsze wieje przerażający kos- 
miczny wicher nicublaganej ko- 
nieczności, bolesne nad wszelki 
*zyraz poczucie tragizmu. Poe- 
tycka wizja swiata, wykłębia ja- 
ca.się z serca autora „Nocy li- 
stopadowej', czy „Achilłeis”, 
czy „Wóyzwolenia”, notowana 
była przezeń niecierpliwie, za- 
raz, pośpiesznie. Odrywal rękę 
z ołówkiem od papieru tylko po 


innej kartce kontury innej poe- 
tyckiej koncepcji dramatycznej, 
która wołała o żywot w slowie. 
Śpieszył się. Trawiony gorączką 
twórczą, nie pracował, ale im- 
prowizował, Scigal się ze smier- 
cią, która go zbliska szczula su- 
ką zajadłej, nieuleczalnej cho- 
roby. Ale w tych utworach 
przez pół, czy przez trzy wT- 
ci, skończonych, w tych zanad- 
to obszernych, gdyż nie miał 
czasu na pisanie zwiężiejsze, w 
tych nieprzemysłanych do koń- 
ca tragedjach, przemawia za- 
równo z piękności, jak z błędów 
konstrukcyjnych i logicznych, 
zawsze wielki pisarz dramaty- 
czny. 

„Klątwa” należy do najznako- 
mitszych sztuk Wyspiańskiego. 
[dzie z niej ra widza prawdzi- 
wie grecki dech tragicznej gro- 


to, aby, przerwawszy szkicowa-|zy. Lecz dramatyczne przesłan- 


Konkurs , ABC” 


Inicjatywę te podejmujemy z 
radoscia, Będzie to pierwszy 
tego rodzaju konkurs w stolicy, 
o tyle ciekawy, że pozwoli on 
poznać odsetek ludzi uprzej- 
mych i że będzie pewnego ro- 
dzaju egzaminem z umiejętno- 
ści życia w społeczeństwie. 

Konkurs będzie się odbywał 
w sposób następujący: 


W dniu z góry obranym 
współpracownicy i „przyjaciele 
naszego pisma, wyjdą na ulice 
miasta i wszystkich spotkanych 


przechodniów poddadzą „pTró- 
bie uprzejmości" , ło znaczy 


prosić ich będą o różne drobne | 
przysługi, Będzie siesty 
interesującem, ilu ludzi w War- 


szawie przyshife la zechcą wy- | Barloszewicz 
ilu ) mieszkanie 


konać w sposób uprzejmy, 


merate otrzymać jedno bez- 
płatne ogłoszenie na łamach 
naszego wydawrictwa. 

„Dzień, + w którym odbędzie 
się „próba uprzejmości" nie bę- 
dzie zgóry wiadomym, Poiajor- 
mujemy tyłko naszych Czytel- 
ników o tygodniu, w okresie 
którego dzień ten zostanie wy- 
brany. 

A więc czekajcie i bądźcie 
NE mo. CIPA, 


Proces kom. Bartoszewicza 


18-ty dzień rozprawy 
Zeznawal św. Bosiacki, ud którego 
kupił  piwciopokojow2 


w Spółdzielni mieszka- 


zaś przy tej sposobności zacho | niowej, o sposobie dokonania lego 


wa się niegrzecznie. 


Doświadczenia i 
uprzejmości, zamieścimy w na- 
stępnych numerach “ABC”. 

Wszyscy ci, którzy odpowie- 
dzą uprzejmie na zwrócenie się 
do nich członka naszej Redak- 
cji, będa skrupulatnie notowa- 
ni i otrzymają jako pamiątkę 
dnia uprzeimości „bezpłatną 
prenumeratę "ABC" na prze- 
ciąg dwuch tygodni. Otrzymana 


kupna za sumę 25.000 zł. Spółdzielnia 


opis dnia; dopuściła Bartoszewicza do udziału, 


bo świadek dał o nim dobrą referen- 
cję, słyszawszy przedtem, że Barto- 
szewicz bogato się ożenił i miał w 
Rosji dobrą opinję. Bartoszewicz 
wpłacił zadatck 10.000 złotych, 
Bank Warszawsko-Gdański gwaran- 
towal za niego do simy 20.000 zł. 
Sw, Waharski, kpt mar., widział na 
morzu próby z tralami, zamówionemi 
przez Bartoszewicza, które wywoływa- 


p 


prenumeratę, wyróżnieni mogą | ly śmiechv oficerów wskutck złej bu- 


zużytkować sami, 
przekazać ja komuś, Firmy han 


wzślędnie | dowy. 


Dalsze zeznania odbyły “ig przy 


dlowe mogą wzamian za prenu-| drzwiach zamkniętych. 


ki znajdują ujście we wnioskach 
dramatycznych nieco zmąco- 
nych. (Szczegółowe; anąlizy 
„Klątwy dokonałem w tomie 
studjów literackich p. t „W 
moim konfesjonale" — wyd. F. 
Hoesickaj. Wnioski te zmelnia- 
ły jeszcze bardziej we wczoraj- 
szem przedstawieniu, przez cen- 
zorskie działanie reżyserskiego 
ołówka. Po wykreśleniu bluz- 
nierczych okrzyków Młodej, 
która spaliwszy ofiarnie swe 
dzieci dla zbawienia ich niewin- 
nych duszyczek, woła obłędnie 
w niebiosa: 

(ciesz się, Boże, opniami! 

tlej, ha! 

Pa wykreśleniu okrzyków v- 
burzonego tłumu kamienującego 
szaloną podpalaczke plebanii i 
dzieciobójczynię: 

Tos na to dziecka płodziła. 
Żchyś je w ogniu paliła!? 
Masz, masz, naści, naże! 
trasedja osłabia, zwątłała, 
zemdlała. Zabrakło jej tedo pio- 
runowego i razem wzniosłeśo 
akcentu, który nas, uczestników 
przedstawienia wprowadza na 
wyżynę przebaczenia win, dale- 
kich od podłości. na tę bosko 
moralną wyżynę chrześcijańską, 


_— O — 0 < menmi 


gdzie niegdyś i poganin. oślepły 
król Edyp, opuszczony przez 
Eumenidy, oddycha po wszyst- 
kich swych zbrodniach nareszcie 
spokojnie, jako usprawiedliwio- 
ny ż niejako kanonizowany za 
przeżyte męczeństwo, bowiem 
pojął, że dotąd grzeszył jedy- 
nie pod przemożnym naciskiem 
losu, jak w ostatniej chwili 
śrzeszył niewinnie pod prze- 
możnym naciskiem, danych mu 
fatalnie od życia naturalnych 
namiętności. 


Zresztą niepedobna w xrot- 
kim feljetonie rozłożyć na po- 
jedyncze nuty skomplikowane- 
fo finału „Klatwy'. Najpierw- 
by nalezalo opowiedzieć filozo- 
ficzną i dramatyczną tresć te- 
so pięknego utworu, nie wolne- 
go od nieporozumień. Uczyrię 
to — z koniecznosci niedohlad- 
nie, ale zało w jednem zdaniu. 
Treścią „Kłatwy' są dzieje 
grzechu księdza katolickiego, 
który złamał ślub czystości — 
przyczem wypada zaznaczyć, że 
za ścisłość teologicznych prze- 
slanek tragedji, może z licencja 
poetycką wyjętych przez 4uto- 
ra z „ksiąg pisanych przez pro- 
roki“, odpowiade wyłącznie 


ków zrzeszonych w tym Związ- 
ku przybycia na Zjazd okolo 
1.000 delesatów. 

== Ge: przedewszystkiem, 
znajdzie się na warszlacie prac 
Zjazdu?, — pytamy sekretarza 
generalnego Zw,iPoł. N. Szkół 
Powszechnych, p. Sudę. 

— Interesuje nes, nadewszy- 
stko, sprawa typu szkoły w 
Polsce. Walczymy o szkołę je- 
drolita, t zn. szkołe, hktoraby 
nie stwarzała przepaści mię- 
dzy szkoła powszechną, a szko- 
łą średnią, To znaczy jeszcze, 
że chcemy powołać do życia 
taki typ szkoły, któryby umo- 
żliwiał przejście po ukończe- 
niu szkoły powszechnej do 4-ej 
klasy szkoły średniej. 

Dziś jest tak, że nieraz koń- 
czący szkołę powszechną prze- 
wyższa wyksziałceniawo ucz- 
nia 4-ej klasy szkoły średniej, 
a nieraz ustępuje mu. Jest to 
wynikiem braku jednolitego 
programu. Otóż ten program 
winien stać sie podwaliną jed- 
nolitej szkoły. 

— Inne jeszcze względy 
przemawiają na jej korzyść; 
wprowadzenie jednolitej szk oly 
pozwoli skasować niższe klasy 
szkół średnich (poco ten pode 
wójny wydaiek?), a w samem 
Ministerstwie Wyznań Religija 
nych i Oświecenia Publicznego 
pozwoli na osiągnięcie oszczęd- 
ności, t. zn. na przekształcenie 
dwuch departamentów -—s2ko!- 
nictwa średniego i szkolnictwa 


powszechnego — na jeden de-. 


partament, powiedzmy — ogól- 
PA | kształcący... 

O ile wiemy projekty takie 
już istnieją w łonie rządu... 

— Cay a> ustosunkuje się 
do zagadnień uposazeniowych 
ac szkół powszech 
nych? ety 

— Naturalnie. Moge narazie 
tylk o zaznaczyc, że w tej spra- 
wie prowadzimy wspólną akcję 
z organizacjami, zrzeszającemi 
pracowników państwowych — 
pa p. Suda. 


| Kallepsza i najzdrawsza 


CYRORIA GLEDA 


prawdriws (ytko z podkową 
N 


Ba 


tragedjopisarz, ¿dy my, słucha» 
cze, mamy prawo akceptowaé 
wszelkie założenia dramatycz- 
ne. 

Wczorajsze przedstawienie 
„Klątwy” było niezmiernie su- 
mienne, pracowite. Wadą tego 
przedstawienia była — w wy- 
konaniu aktorskiem — przewa- 
ga pierwiastka dyskusyjnego 
nad pierwiastkiem emocjonal- 
nym, 

P. Maliszewski grał ksiedza 
bardzo inteligeninie, ale nie 
stworzył typu namiętnego „cha~ 
ma”, który się zacieka w swo- 
ich porywach. P. Jadwiga ŻZmi- 
jewska zdaje się rozporządzać 
sila dramatyczną, lecz wczoraj 
— zapewne z powodu pre- 
mjerowej tremy — grała filo- 
dą... ostrożnie. P. Kunina, ar- 
tystka niewątpiiwie zdolna, nie 
powinna była grać Matki księ- 
dza, ponieważ sztuką charak= 
teryzacjí nie umiała przezwy- 
ciężyć semickiego typu swej 
twarzy. Ksiądz Wyspiańskicga 
był synem chłopki, nie żydów- 
ki. Gdy parobek mówi do Mat- 
ki: „Wyście od naszych... S 
nie znaczy to bynajmniej, że ma 
na myśli żydów. 


Wacław Grubiński. 


AM <A 4a 1 


|. 7 EN 


w" 


8 


¿SINO 


PROSRAM KIN 


na piatek, dn, 29 b. m. 
ŚRODMIEŚCIE. 


APOLLO (Marszatkowska 106). 
„Ta, która się sprzedała, dramat. 
W rolach głównych Ann: Q. Nilsson 
i Convay Tearle. 


COLOSSEUM (Nowy Świat 19) 

„Księżniczka i btazen'  Irancuski 
dramat, W rolach glówrych ifujuelte, 
Duflos i Charles de Roche. 

CORSO (Wierzbowa 7. tel 238-32): 

„Upiór w Operze”, dramat z udzia- 


łem Mary Philbin i Lon Chancy'a. 
Wznowienie, 
FILHARMONJA Jasna nr 5, 


„Kurjer carski" (Michał Strogoff), 
dramat podzug powieści Juljusza Ver- 
ne z Mozżuchinym i Kowanko. 

MUZA (Mokotowska 73, tel 66-25). 

„Królewicz frajer“, wesuta komedja 
z Raymondem Griffith 

PALACE. {Chmielna 9, tel 

„W PASZCZY KRORŐDYLA", 
z Niną Vanna, Lilian Hall Davics. 
Sensacyjny film niemiecki, 

PAN (Nowy Świat 40, tel 237-40). 

SPLENDID (Galerja Luksembur- 
ga, ul Senatorska, tel. 2053-54): 

Oba kina wyświetlają równocze- 
śnie wielki polski film sensacyjny 
„Czerwony błazen* podług powiesci 
Al, Blazejowskiego, E 

STYLOWY ‘Marszałkowska 112, 

„Złodziej z Bagiadu”, przepiękna 
bajka wschodnia z Douglasem - Fa- 
irbanks w roli głównej, 

ŚWIATOWID (Marszałkowska 111, 
tel. 239-00). 

„Zazdrość“, dramat, W roli głównei 
Lya de Putti, 

WODEWIL 
301-90): 

„Film ten sam, co w kinie Filharmo- 
nja, 

URANJA (Krak: Przedm. 66). 

„Swiat zaginiony” pg, powieści Co- 
nan Doyle'a, Pocz, o 4 i 6-ej. 


PLAC 20AWICIELA 


SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69) 

„Ztodziej duszy”, dramat z Leda No- 
wą. 

LUNA (Iloża 38). 

„Iwonka”, polski film 
sarska. 


WOLA. 


[RA (Wolska 3, tel. 135-04); 


„Czy pani mieszka sama?" komedja 
z Reginaldem Denny, 


51-14): 


(Nowy Świat 43. tel. 


z” Smo 


+ CULODNA—ZELAZNA. 


BAJKA (Zelazna 61). 

„Ognisty potwór”, w rolach glów- 
nych Madge Bellamy i George O'Bricn. 

LUX (Elektoralna 21). 

„Maż przeciw żonie”, salonowy dra- 
mat z „wioską gwiazdą Meniscelli 

KOMETA (Chłodna 49). 

„Nad modrym, piękrym Dunajem 
z Lyą Marą oraz atrakcje estradowe. 


PRAGA. 


„LOTOS” (Zygmuntowska 10). 

„Złoty motylek" z Lili Damitą, Film 
ciekawy. 

Nad program występy Madziarów- 
ny, Bolcia, Kamińskiego, Łoskota i in. 


ERA (Inżynierska 4, tel 116.85). 
„Czarny Orzel", doskcnały film z 
Rudolfem Valentino 


PLAC KRASIŃSKICH. 


FORUM (Nowiniarska 14). 
„Andrusy z Prateru” (zdobywcy 


Wiednia), komedja z Patem 1 Palaszo- 
nem oraz 2 filmy aktualne. 


OCHOTA, 
„OAZA (Grójecka 56). 


„Bogowie, ludzie i zwierzęta”. dra- 
mat w 10 aktach, 


DOKĄD IŚĆ? 


RADJO 


i PROGRAM 
RADJOFORECZNY 


na piątek, dn, 29 b. m. 

Warszawa (diugość fali 400 metrów). 
| Codz. 15 Komunikat gospodarzy; 
| 1645 Komunikat harcerski; 17 Ode 
jczst pol: „0 mcetorauch bSnzyno- 
iwych” gygłosi p. Jerzy Faiktewicz: 
300 Qdezvt p. t: «Ustrój adminie 
siny Polski" wygłosi p. Juljan 
Suski (2 cyklu „Co każdy polak 0 
swoim kraju waedzieć powinien"); 18 
Koncert popoludniowy, Wykonawc: 
Janina Lizierzoicka (Śpiew), Janina 
Wysocka Ochlewska (fortepian) i 
Tadcusz Cehlewski (skrzypce), Utwo 
rv Szymanowskiego, Moniuszki, Że- 
lenskicgo, Chopina, Statkowskicgo, 
P. Maszynskiego i innych; 19 Komu- 
nikat rolniczy: 19,45 Nad program 
Rozmaitości; 19,55 Odczyt p. t.: „O 
słońcu“ wyałosi prof, Gabrjel Tol: 


1 
|wiński; 20030 — 22 Koncert wieczor: 
ny (kameralny), Wykonzwcy: Józef 


Ozimiński (skrzypce), prof. Lucjan 
Budkiewicz (wiolonczela) i prof. 
Marjan Dąbrowski. Słowo wstępne 
wygłesi Leopold Binentał. Becthocn: 
Trio B-dur op. 97; Czajkowski; Trio 
fortepianowe. Na zakończenie sygnał 
czasu i informacje prasowe, 


RADIO ZAGRANICĄ. 


Berlin, 504 m. — 17 Koncert Bee- 
ihovenowski, kwartet smyczkowy op. 
18 Nr. 4 C-moll kwartet smyczk. op. 
59 Nr. 1 G-dur; 20.30 Koncert 200-le- 
cie muzyki orkiestrowej VII" Haydn 
i Mozart: Symfonja G-moll Mozarta, 
Symionja G-dur Haydna; 20-30 Muzy 
ka taneczna, 

Paryż, 1750 m. — 13,30 Koncert or- 
kiestry Gagina, m.in. Aubera uwertu- 
ra do „Lekkiej kawslerji”. Worm 
sería „Skrzypce pana Conti”, Bectho- 
ven: | ustęp z sonaty patetweznej. 
Rachmaninow: Preludjum; 21.30 Ra 
djokoncert. | 

Mediolan. 370 
band; 21 Koncert: 
i Mozarta. 

Rzym. 425 m. — 17,55 Jazzband 
hotelu „Russia”; 21 Koncert, w pro- 
gramie m. in. Donizetti, Liszt, R. 
Strauss, Verdi Humperdinc 4wyjatki 
z „Jasia i Małgosi"), Mascagni i Sme- 
tana, 


m, — 16.35 Jazze 
utwory Verdiego 


Brno, 521 m.—19 „Bogacz i śmierć" 
utwór jednoaktowy 5. X. Svobody: 
20 Koncert 
crSter y 
Vachía. 


AS 


„Klubu śpiewaczego 10 


koncert pod dyrekcją K. 


WIADOMOŚCI RADJOWE 


TRANSMISJA RADJOWA OPERY 
Z TENTRU WIELKIEGO. 


Dyrekcja „Polskiego Radja” mając 
na względzie popularyzację muzyki 
poważnej i klasycznej oraz idąc po li- 
nji żądań licznych radjosłuchaczy, któ 
| rzy w tej sprawie zwracali się do Za- 
rządu radjostacji warszawskiej—usil- 
nie zabiegała w Dyrekcji Teatru Wiel- 

kiego o możność zainstalowania mi- 

krołonu na scenie Teatru 

Obecnie „Polskie Radjo”” otrzymała 

zasadniczą zgodę dyrekcji Teatru Wiel 


kiego na transmisję jednej opery tygo 
dniowo. 
Z inowacji tej będą niewatpliwie 


bardzo zadowoleni radjeamatorzy pol- 
soy, którzy w ten sposób uzyskają mo 
żność usłyszenia przez radjo opery 
bezpośrednio przekazane wprost ze 
sceny, 


WIADOMOSCI FILMOWE 


TANIE KINO DLA MLODZIEŻY. | wysokość 15.000 metr, aby zapewnic 


Zarząd T-wa Eufenicznego, pragnąc 

ułatwić uczącej się młodzieży nabv- 
wanie ulgowych biletów na seanse w 
„Uranji”, pos'anowił na każde żąda- 
nie dyrekcji Szkoły lub Koła Rodzi. 
| cielskiega. dostarczać przez swego de- 
e żądaną ilość ulgowych biletów 
¡po 50 gr. dla rozsprzedaży na miej- 
scu w danym Zakładzie naukowym, 

Regulowanie należności 
siępować perjodycznie, tj. 
miesiąc z  potrąceniem 


10 proc. od 
wpłaconej sumy 


niezamożnych uczniów. 
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CO ZOBACZYĆ? 


CO USŁYSZEĆ? 
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będzie na- | balonu sterowego konstrukcji i paten- 
raz na il 


dzienników sowieckich sterowiec 
na zasilenie fundu- i} o pojemności 2500 metrów sześcien- 
szów na wpisy i pomoce szkolne dla | nych zabrać może czterect judzi zało- 
gi. Całkowity koszt budowy 

Zamówienia na bilety należy kiero- | kryly składki na ten cel, złcżone przez nowskim na „szele i 
wać na piśmie do dyrskcji „Uranji”'! robotników przemysłu chemicznego wl „Ci co krają'. 2 przedstawienia 
lub telefonicznie 38-10 od 4-ej do 7-ej.okregu moskiewskim i 9.30. | 


MUZYRA 


Z VILHARMONJI 

Dzisiejszym, piatkowym koncertem ; WYS TEA (D 
symfonicznym  dyrygować będzie WELLA (f lac 
Grzegorz Vitelberg, K koncercie pa 2 
¿mie udział pianista prof. Wiktor 
Labuński, który przed niedawnym mym p. Poi 
Czasem zbierał laury w Angliji i branż | Elébiety j p. I 
cji i wykona koveert Czajkowskiego.| ta culo wejsel. 


Teatralny), 


vivaz. dramatyczna 


arijit 
A 


W” części orkiestrowej usłyszymy ja- | zaruka, Orłowsta, . je 
Ro nowość „l.aperi buersa, dalej j" socas. Wiii hiyi „Wa e, 
Fantazje Różyckiego „Pan Iwarfow-;rvgcie p. A, Dolèyehi, Świetna szc 


ski”. złranceskę da Rimini" Cpi? 

kowskiego i wstęp do „*eistersin- 

gorów Wagnera. 
Niedziciny  poranck, 


na chorcagiaficzna, sihra luchas 
nalja u Vans, udadu p. Zanti ag 
vozmi chsktwwne widewisLo, | 
Jotro potężna opera R. Sarmanow, 
będzie Czajkowskiemu. Na popolu- | sk > „ról Roger” w Świetaiej pri 
dwowym koncercie pod di rekcjągj mjerzwej obsadzie, W niedzielę o y. 
Adama Dołżyckiego wystąpi utalen: |3-cj pepel „Paa wargo velos” 
towara skrzypaczka Lili Makowska |czorem „Dziewczyna Zachodu i 
i grać będzie koncert $aint,Sacnst, „deeny tancczne ĆHhw=koyów", 


NARODOWY (Flac Tealralny).! 


poświęcony 


kawieniem, premjera „Króla Eiypt" 
Sofchless. który poza niemca.h 
przeostawicniam  Rcintkardta 
dotąd w Warszawie nie był gr 
Na szeroką skalę zakrojone 
wisko przygotował reżysersko A, Zel 
werowicz, Ralo tytciową odtwarza 


TEIKO NIWA W OPERZE 

Słynna jtpońska śpiewaczka. nicz 
zrównana M-mc Buttertly, glośna na 
obu półkulach Teiko Kiwa wystapi 
po raz pierwszy gościnnie w teatrze 
p. Tciko Kiwa wzbudziła zrozumiale 


zaciekawienie wsród melomanów, |J. Węgrzyn. Jokaste, p. Broniszów- | 
którzy mają wszyscy w pamięci jej |na, inne role pp, Szymański „Mfred i 
tryumfalne sukcesy w Polsco, Jan Staszkowski, Norssi, Zieliński, 
a Wyrzykowski W chóry, Któremu f 

——— przewodzi p. Myczkiewicz, bierz: 


udział 40 osób, Dekoracje W, Drabi- 
ka, muzyka L, Marczewskiego, prze- 
kład K. Morawskiego, 

W niedzicię popol. o godz. 3,30 po 
raz pierwszy po cenach zsaiżonych 
Nalenduły" z Kamińskiin, Solskim. 
Chmicliñskim, Kotarbióskim, Maj 
drowiczówną, Mogilnkka i Frenklem 
Fadcvszem w robbeh głównych. 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 

Dzis w piatek ukaże się pelita szcze | 
rego humoru i dowcipu lekka komes | 
dia p. £: „Córka króla czekolady "I 
tak zmakemicie grana przez cz ze,| 
spół z  DMrydzińską, Lenczewskim, | 
Orwidem. Jarszewskim,  Lindortów- 
na i Hnydzyńskim w rolach głów: 
nyel, 

Jutro, t. j. w sobotę wchodzi na re- 
pertunr teatru Letniego krotochwila | 
w 3 aktach/A. Ilopwoota p. t. „Ne: | 
sza zoncerka”, 

W niedzielę o gadz. 4.ej po ce! 
mizonvch każe się pełna seese’ 
humoru i dowcipu p. t: „Córka 1 
lu czekolady”, z Brydzińską. Lon 
czewskim i Hnvdzyńskim na czele. 


POLSKI (ulica Obozna). 


Codziennie w inscenizacji L S. Szyl- | 


WIELKI KONCERT LOEPP. 


Wielki Koncert L.O.P.P., który od- 
będzie się w niedzielę, dn. 31 b, m., o 
godz. 4-ej min. 30, w salí Konserwator= 
jum obudził żywe zaintersowanie sze- 
rokich sfer towarzyskich naszej stoli- 
cy. Szereg przepięhnych utworów Cho- 
pina, Moniuszki, Wieniawskiego, Szop- 
skiego wykonają: p.p. Stanisława Ar- 
śasińska, prof, Zofja Rabcewiczowa. 
Ixin. Dygas i dyr. Józef Ozimiñski. 
Przy łortepianic prof, Ludwik Uer- 
stein. 

„Zarówno bogaty i artystyczny pro- 
gram, jak i osoby wykonawców, wró- 
za koncertowi świetne powodzenie. 

Bardzo przystępne ceny biletów [od 
1—5 zł.) przyczynią sie zapewne rów- 
nież do tefo, że w niedzielę sala : 


serwatorjum wypełni się po brzegi. 

Bilety wcześniej nabywać można w 
lakalu Korttetu Stołecznego L.O.P P., 
Krak.-Przedmieście 5, tel. 132-14 i 
54-75. 


RECITAL STANISŁAWY ARGASIN- 


SKIEJ | 


Stanislawa Argasińska, znakomila 


pieśniarka, występuje z recitalem W |jera „Dzieje Grzechu" Żeromskiego. | 
sali Konserwatorjum we czwartek 4 li- dA | 
stopada. Program bardzo inleresują- Ewa Pobrotyńska --- Marja Mo. | 
cy zapowiada szereg nowych utworów ; dzelewsha, Łukasz Niepoi omski xd 
francuskich, które artystka przywiozła j  Boelke, „Zygmunt Szczerbice — ae 
ze swej podróży do Paryża, l szczewski, Pocńreń = Samborski, | 
Dzienniki czeskie donoszą. iż 65 | Praza-Śpławski — Tunosza Stepow- + 
proc, akcyj fabryki Frankopol w ski, Jaśniach — o 5) 
Okęciu pod Warszawą wykupiły cze- BIELĄ e ol 2 A 
skie zakłady, 6ikoda. FaBryka jeszcze] DEE OW OWA DE ES, | 
hratyński Stanislawski, pani Pa- 


w bieżącym miesiącu zostanie przeję- 


> brad ala 4 
ta przez nowy zarząd Zamierzana jest Imałyństa — Stubieka,  Aniera 


re 


FCM Pi e p 

frunlowna.  przebidowa zakładów, | Banite, Róa Nieprtemeke Kun- 

gdyż obecne urządzenia nie nadają | bd „A ae pci be 

się do wyrobu silników i samolotów. i nodski vig e tia ie. 

k s , hsiądz 1 

rawski, redaktor — Gawlikowski, | 

A EAN IA IA 1 TEE — Bogusiński, żyd Le nea! 

niecki, chtop — rr e a yi 

m 5 z deni I — Ostoia Ostaszewski, 7/7 — 

WIADOMOŚCI LOTNICZE Wasiel, III — Łubik Lisowski, woż- 

ny redakcyjny — Dereń, polea] 

KE sali jówke — Sol 

Znany lotnik angielski Bullmann u- BE AWK kj W sł 

siluje obecnie pobić rekord francuza kdież Gławodó cl E Fajtas 

Colliso na wysokość. Jak wiadomo,| __ aitak kond ora. A 

Colliso wzbił się w powietrze na low. Wall res Mabel g 

12,442 mtr. Bullmann dla celów zdo- Sy mn af e policje | 

bycia rekordu chce użyć samolotu, u POR s FE $ E i 
sporządzonego w całośc: z metalu, któ- Pocz. o godz 

rego silnik połączony będzie z kom- W riedzielę i w poniedzialek: o 4-ej: 

presorem powietrznym. po cenach zniżonych  nrzczabawzy | 


„Dzień bez biorstwa" z Maszyńskim, 
Samborskím, Mazarekówną i Słubichą, 


w rolacii naczelnych, | 
I 
| 


Bullmann spodziewa się osiągnąć 
prawidlowe funkcjonowanie przyrzą- 
dów pomiarowych, na tak dużej wy- 
sokości, gdzie panuje przeciętna tem- 
peratura 40 stopni niżej zera, mają 
być one pomieszczone w futeralach e- 
lektrycznie ogrzewanych. 


MAŁY (Filbarmonja, ul. Jasna). 


Codzienrie świeżo wystawiona „ślą, 
twa” Wyspiańskiego w znakamitej in- 
scenizacji Al. Węsierko, z Kuminą i 
Maliszewskim w rolach naczelnych. 


W wyższej szkole Żeglugi Powietrz- 
a gv Tenin | E t, po cenach zniżonych czarująca 
na i 6 lot „AKC zeGo nopot, ac rniz PE aru; ca 
e ORA WŁ | komefija „Gsiołkowi w żtoby dano...” 
informacji | Z Maliclra, Romanówną, Al. Wegsierko 
ten, |i Duszyńsiam, 


HOWOSCI (ul, Bielańska). 


Dziś wielki program z p. Br. Bro- 
Wspaniała farsa 
+39 


| 


W niedzielę i poniedzialek o 3 i pół 


rosyjskiego. Wedlug 


jego po- | 


l ischeccwy z 


5 a pey | 
Dziś, oczekiwana 2 wiclkim zacic- [a 


TEATR 


TRÓW WARSZAWSKICH 


(1m FREDRY ful. Sniadeckich). 


: raz jeszcze „Obrona Czę- 
p. Dystrzyńską, Plonka- 
Bos aren, Sarneckim w 
rolach fiównyci, 
W sobotę o godz. 4-ej popołudniu 
1 lenie ala młodzieży szkol- 


* Aleks, hr. Fredry. Ce- 


CWIYLINSKIEJ 1 FERTNERA 
(Sowy Swiet 63). 
W sobotę prertjera świetnej kLomedji 
Tristana Bernarda „Wawiarriaża , 
W weso sj tej sztuce pełnej arcy- 
zosawnych sytwacyj, główną rolę 


¡krcuje A, Ferlner Dalsza obsadę two- 
j rzą: M. Chaveau, M Gella, B. Koście= 


szanlio, H, Peszyéstco, H. Stepowska, 
H, Bohuszówna, W, Gravowski, K. Ju- 
stian, J. Janusz. W, Roland, C. Sko- 


nieczny, W, Walter, T. Wesołowski, 
T. Zeleki I inni. 
Dziś „ślubne łoże: E Gundery, 


z bi. Cwiklińską. 

TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
(UI. Jasna, róg. Sienkiewicza). 
Dziś i jutro operetka „Księżniczka 

Lica’ z Wiktorją Mawecką w roli 

glównej. 

Dyrekcja tealru wznowiia przedsla- 
wienia, chac dać możność Magistrato- 
wi przekonania się o pozimiomie arty- 
stycznym tej imprezy. Teatr będzie 
czynny aż do czasu powzięcia przez 
Magistrat decyzji w sprawie wymiaru 
podatku widowishowego. | r 

O ile obniżenie podatku nie nastąpi, 
teatr Niewiarowskiej zostanie ostalecz- 
nie zlikwidowany. 

ODRODZONY (Praga — Zyg- 
muntowska!. 

Dziś i jwiro „Prokurator Maxwell" 
z W. Waciawskim w roli tytułowej. 

W sobolę, dn. 30 h m, premjera 
sztuki Heirmansa: „Dzień Zaduszny” 
w opracowaniu reżyserskim Jadwigi 
Turowiczówny, 

Udział biorą np. Turowiczówna, 
Szurigowa,  Mieczyńska,  Zboińska, 
Szvcszewska, Daszewski J., Daszewski 
K., Starzyński, Tomaszewski, Koz ol- 
kiewjez, Staszewshi i inni. 

M niedzielę, dn. 31 h. m. o godz. 4 
pp. po cenach zniżenych: „Prokurator 
Maxwell" (Dzieci skazanego). 


W pariedzia!'ek, dn 1 listopada o 
+, 4 pp. po cenach  zuizonych 
miry 


IR „ZJEDNOCZONYCH“. 
'olska 32). 

iei godzinie S15 premjeri 
znanej sztuki G, Zapalskiej: „Aforal- 
ność pani Dulsiioj"", Sziusn otrzyma- 
ła calkiem nową wystowe i b. staran- 
na teżyserję K. Tańskiego. 

W poniedziałek, 1 lislapada: „Po- 
chód duchów + 
QUI PRO QUO (Galerja Luk- 

senburga, ulica Senatorska). 

Bezustanny śmiech rozbrzmiewa na 
sali, na granej cbecnie rewji „A tym- 
czasem pod łóżkiem . 

PERSKIE OXO (Marszałkow- 

ska Nr. 123% 

Codziennie wiełka  rewja jesienna 
„Z ust do nsi“ z udzia'em najwybit- 
niejszych sił zespołu z Zula Pogorzel- 
ską na czele, którą licznie zgroma- 
dzona publiczność wita gorącemi okla- 
skami. 


OLUAPIA (Marszalk, 114) 


Dziś premiera wielkiej rewji napo-- 
wietrznej Lola i Nela, Warszawa — 
Tokjo — Kapidudy w trzech aktach 
18 ożrazach, w wykonaniu artystów 
pp. Dobasz-iiackawskicj, Olen:cokiej, 
Sławińskiej,  Barkowskiego, Chrza- 
rowsticgjo, Jastrzebca,  S*elańskieto, 
Szerszyńskiedo, —Sirázewssiego, Smie- 


O 


jżyńskiego i Wirsldego 


"RADO (Ulica Hoża 23). 
„Kto 7a to 
apiaci' Skuleką, 
ŹZmiehorowską, M 
zewsl'm ua czele 
MIGNON (Marszałkowska S1b) 

Dziś i codziennie rewja w 5 częś- 
ciach „Warszawa — Japonja”, 


=> Neg 36 


pr o 


CUKIERNIA I KAWIARNIA 


Śniadeckich 5 (dawniej Całe Walter). 


Znakomita kuchnia, 


SPLENDID Calc" m UNE da ua 
RL 


ovzątek o 6-tej w, 
Dziś premjera 


Czerwony Błazen 


w roli głównej Helena Makowska. 
32 


Nowinki 2 miasta 


OBRAZ KS. MARKA 
DLA HARCERSTWA 


W Antonówce pod Czeliry- 
niem na Ukrainie, w kościele 
parafjalnym w ukryciu przed 
władzami rosyjskiemi przecho- 
wywany był troskliwie Obraz 
Matki Boskiej Berdyczowskiej, 
ongiś własność ks. Marka, Kar- 
melity, kapelana Konfederatów 
Barskich. 

W r. 1914 proboszcz ks. O- 
lędzki wręczył obraz dr-owi 
Juljanowi Wieliczce, celem za- 
bezpieczenia przed wypadkami 
wojennemi z prawem postąpie- 
nia według uznania, byle obraz 
zostal uralowany dla Narodu. 

Dr. Wieliczko postanowił o- 
fiarować obraz Harcerstwu, a 
ks. proboszcz Trojanowsli z 
parafii Bożego Ciała ufundował 
doń ołtarzyk polowy. 

W uroczystości poświęcenia 
i wręczenie ołtarzyka i obrazu 
w dniu 1 listopada w kościele 
Bożego Ciała na Kamionku 
weżmie udział Naczelna Rada 
Harcerska i liczne rzesze mło- 
dzieży harcerskiej oraz przyja- 
ció! harcerstwa, 


PRZED ZJAZDEM 
JUBILEUSZOWYM 
MACIERZY 


Zjazd Jubileuszowy Macierzy, przy- 
padający w dniach 30 i 31 b. m, na- 
biera cech wielkiego święta oświato- 
wego, które będzie żywą ilustracją 
20-letniej pracy tei pierwszej  pol- 
skiej instytucji oświatowej. Połączo- 
na ze Zjazdem wystawa wydaw» 
nictw, wykresów, druków,  ilustracyj 
itd. Polskiej Macierzy Szkolnej be- 
dzie dopełnieniem przemówień i Tele- 
ratów zgłoszonych na obrady Zjuzdo- 
we 

Zjazd uswielni, jako się dowiaduje- 
my, swoją obecnością Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej, 

W Zjeździe Jubileuszowym. Macie- 
rzy wezmą również udział przedsta- 
wiciele nauki, oświaty i pracy spole- 
ezno - kulturalnej. 

Nabożeństwo w Katedrze S-go Jana 
edprawi J. E. ksiądz Biskup Gall 
~“ Zjazd wywołał zywe zainteresowa- 
nie zarówno wśrod szerokich sfer kul- 
turalnych stolicy, jak i prowincji, 


POKAZ OGRODNICZY. 


Zarząd Towarzystwa Ogrod- 
niczego Warszawskiego w nie- 
dzielę, dnia 1 listopada o godz. 
3-ej po poł. urządza pokaz o- 
środniczy w ogrodzie Pomolo- 
gicznym (Nowogrodzka 69) na 
temai „Cięcie winoroslin” dla 
miłośników ogrodnictwa i prak- 
tykantów miejscowych zakła- 
dów ogrodniczych, Objaśniać 
będzie p. Jan Maciejewski. 
Wejście bezpłatne. 


CHÓR URZĘDNIKOW 
PAŃSTWOWYCH. 


Klub Urzędnikow Państwo- 
wych zamierza  zorśanizować 
chór mieszany, chór męski i 
teatr amatorski. 

Osoby pragnące brać udział w 
chòrach, lub teatrach amator- 
skich, zechcą się zgłaszać w Klu- 
bie Urzędników Państwowych, 
Nowy Świat 67, tel. 313-97 od 
godziny 4-ej do 7-ej wiecz. 


I NĄ ZDZ NZOZ NOZ OZ ZZ Z O EZ Z Z Z O ZO O Z ZE WW ZEE O ZZ Z PO ZZ ZZ Z Z NOW 


Telefon 147-24. 


DRZAZGI 


POCZTA MOJA! POCZTA NASZA! 


Zarząd pocz! i telegrafów — 
To „krzyżówka“ dość wesoła; 
Nikt nie umie jej rozwiązać, 
Kwadratura istna koła! 
Codzień inne ministerjum 

Do poczt prawa swoje zgłasza; 
Jedno woła: — Poczta moja! 
Drugie krzyczy: — Poczta nasza!! 
l tak stale mkną te spory, 
Niczem potok w górach rwący, 
Słowem. zarząd poczt w tej chwali, 
o... Holender latający! 


Eszel. 


- —— a —u. 


WYBORY DO SEJMU 


odbędą się dopiero po „V Ty- 
$odniu Akademika", tak twier- 
dzą akademicy, rozrzucajac u- 
lotki tej treści po ulicach 1 wy- 
wołując sensację wsród prze- 
chodniów, którzy zaciekawieni 
frapujaca treścią dowiadują się 
o terminie „Tygodnia Akade- 
mika". 4 — 14 listopad. 


WYSTAWA 
»KUETURA CIAŁA I STROJU" 


Wystawa .Kultura ciała i stroju” 
zorganizowana w Dolinie Szwajcar 
skiej na. wzór zachodniozcuronejski: 
codziennie ściąga tłumy publiczności 
eleganckiej, Ciekawa oprawa dekora 
evina: Fl. Czernego, T. Grronowskic: 
go, >t, Norblina, J, Zaruby i innvch 
zyskuje poklask. 


Dział eksponatów jest reprezento- 
wany przez tak poważne firmy, jak: 
„Gleo”, „Dorsy”, Maison Gustawa, 
M. Efraim, S5. A. 5. Hiszpański, We. 
Karpiński, W. Klimecki, K. Kozłów 
ska, 1. B. Myszkorow: 
ski.) Myszkorowski.. 5../cmbrzuski, 
„Perfection, L. Rózveki, 3 A. Sa: 
turnia, Dr Scholl L. Sobocińska, 1 
Spiess i Syn, W, srednicka. E. Struś, 
«Pricot”, Warsz, Tow. „Motor”, Sp. 
Akc., Warsz. 5p. Bławatna i t. p. 


Leszczyński, 


Codzienne pokazy z zakresu kul: 


turv ciała i stroju. 

Dziś w piątek, o godz. 5 i pół wies 
czorem pokaz boksu pod kierunkiem 
mistrza sławy europeiskiej p. W. Ju 
noszyzDahrowskiego. 


W sobotę pokaz model lirmy „U 
Zmigryder” i „Ilenriette . 

We wtorek wielki model 
firm: M. Aptelbaum, 
ski. L. Leszczyński i 


pokaz 
B. Myszkorow 
A, Zedrańskiej. 


RUCH POCIĄGOW. 
Dyrekcja Kolei Panstwowych w 
Warszawie podaje do wiadorności, że 
ze względu na małą trekwencję po 
dróżnych. poczynając od 1 listopada 
r. b, wagon restauracyjny, kursują: 
cy obecnie na linji" Warszawa:l wow 
w poc. Nr. 901, odchodzącym z dwor: 
cu Głównego w Warszawie o godz. 
8,00 i w poc. Nr. 902. przybywają: 
cym na tenże dworzec w Warszawie 
v godz, 20.44, będzie w obiegu tylko 
pomiędzy Warszawą i Lublinem, o: 
raz że poczynając od 1 listopada r.b.. 
pociąg mieszany Nr. 852, odchodzą: 
ty z Łukowa o godz. 4.55 i przyby= 
wający do Siedlec o godz. 5.40, ze 
względu na miejscowe warunki, kur: 
sowué będzie według następujacego 
zmienionego rozkładu: buków od- 
jazd 5.45, Siedlec przyj. 6.50. 


CEE E 


KORZYSTAJCIE PANIE!!! Okrycia 
fokowe, bibretowe od 560 zł. piuszo- 
we. barankowe [30 zł. najmodniejsze 
radjo reklamowe z futrem 140 zł. wy- 
kwintne rvpsowe 175 zł. FUTRA 275 
welurowe 50 zł 
Pracownia krawiecko-knśnierska 


B., UNKIEWICZ 
Hoża 54 m. 2. Filja Krucza 30 


Eo € € 


własne wyroby. cukiernicze. 
Fendez-vous towarzyskie od G wieczór z tafńicami. 


29.10 ABC 1926 


Samebólstwo 
z Dowodu akcy] 


Finansista S. z ul. Marszałkowskiej 
zakupił swego czasu za ogromną si- 
| mę akcyj „Lena” i „Baku. Dowie- 
dziawszy się niedawno z gazet, ze ak- 
| Po nie- 

tylko 


fałszywa i że reszta spalo- 


cje te są fałszywe, spalit je. 


wezasie jednak stwierdzil, że 
część byla 
nych, przedstawiająca 
80.000 dolarów, była prawdziwa, S. z 
tego powodu dokonal zamachu samo- 


warloś aż 


bójczego strzałem z rewolweru, Ran- 
nego odwieziono do prywatnej kiiniki, 


Mały solenizant 


Pod samochodem 


Przy ulicy Poznańskiej nr. 15 mie- 
szka rodzina Czarko. Wczoraj 60-letni 
Tadeusz Czarko był solenizantem, Ro 
dzice napychając mu ręce łakociami, 


ll capta go wolnością. 


Malec 
pod samochód Nr. 


wyszedł na ulicę i wpadł 
18737 i zostai pa- 
turbawany.  Nieszczęśliwego  saieni- 
zanta odwieziono do dziecięcega szpi- 


tala przy ulicy Kopernika. 


Koncert zespołu „artystów od 6 —1, ora 


LS Y RENA” 


ee k lokal artystycznie urządzony Otwarta od 8 rano do 12 w nocy. 
poranki artystyczne w swięta od 1—4. 
czytelnia PE we wszystkie PITA: 
i ż 


Str. 7 == 
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Uwadze właścicieli dorożek _ 
samochodowych i szoferów 


Wobec tego, że policja ruchu 


już w Warszawie czynna i przystępu- ¡ techniczny pojazdów. 


je do wykonywania czynności związa- 
pnych z kontrolą ruchu samochodowe- 
go, sprawdzając przytem posiadanie 


Pierwszy zjazd 
anatomiczno - zoo ogiczny 


M W bh. m. 
w Warszawie Pierwszy Zjazd Ann: 
tomiceno s» Zoologiczny, na który 
zjeżdżają przedstawiciele wszystkich 
osradków pracy naukowej w Polsce 
celem wzajemnej wymiany zdań w 
sprawie zagadnień interesującej ich 
dziedziny pracy. przedstawienia swes 
go dorobku naukowego i nuwiazaniu 
bezpośrednich stosunków. 

Należy podkreślić, źe Ziazd obuce 
niezwykłe wielką 


sobotę, rozpoczyna Się 


ny odznacza się 
ilością (73) zgłoszonych  reteratów; 
świadczy to chlubnie o intensywno= 


ści pracv polskich anatomów i zoo» 
logów. którzy potrzebują się 
wstydzić swego dorohku naukowego 
wobec kolegów zagranicznych. odhy: 
dość czę: 


nic 


wających podobne zjazdy 
sto, 


jest | przez szoterów praw jazdy oraz 


slan 
leży w intere- 
sie właścicieli dorożek samochodo- 
wych i szoferów. którzy pragną unik- 
nąć odpowiednich kar, bezwzgiędne 
doprowadzenie swych samochodów do 
całkowitego porządku, 

Obecnie bowiem b. często zdarza 
się, że wlasciciele samochodów nie 
dbuia o usunięcie drobnych usterek. 
które wywołują fatalne wrażenie, a 
często niepożądane skutki. Cbodzi 
mianowicie o pobite w samochodach 
szyby, brudne i nieoświetlane tablice 
rejestracyjne (numery),  nieotwietla- 
nie liczników, zniszczone pokrycia 
wierzchnie samochodów (co jest bar- 
dzo wazne w okresie zimowym). 
schludną odzież szoferów i utrzymy- 
wanie przez nich czystości osobistej 


ete 


Władze administracyjne dążą bo- 
wiem do tego celu, aby samochody w 


w Warszawie 


nie 


kompromitewaly 


swym wyglądem zewnetrznym stolicy, 
Postawienie tej sprawy na należy- 
tym poziomie utrudnia panujący kry- 


zys gospodarczy, który 


uniemożliwia 


wycofania pewnej części dorożek sa- 


mochodowych, 


stan i wygląd ktorych 


jest niedopuszczalny, 


z 


LECZNICA 


Specjalna przychodnia dla chorób we- 
nerycznych i niemocy picio- 
wych Leczenie najnowszemi 
środkami. Rentgen, lampa kwarcowa 
Sollux, elektryzacja, Analizy lekarskie, 
ORDYNACKA 9, TEL. 615-053 
Czynna od 8!/, rano do Y wiecz. 
Porada 3 zł. 
W niedzielę i święta od 10 — 2 popol, 


Dr. med. Amsterdamski 


Chmielna 34. Tel, 405-73 
Choroby weneryczne, płciowe, skórne. 
Aralizy krwi (syfilis). BZ 

Przyjm. do 9 rano. i 4—8 wiecz. 


Dr. med. BERNSTEIN 


Wspólna 63 m. 1 (parter) 
tel. 402-61 
chor. weneryczne, niemoc plcio- 
wa, skórne, włosów i kosme- 
tyka lek. Przyjmuje 8—1 i 4—8 pp, 
Panie 1—2. Niezamożnym "A 


NA RATY : 

UBIORY nest: 
OKRYCIA niskie 
CENTROPOLONIA 


DLUGA 19 == ELEKTORACM 9 


TELEFON 509-63 


156a 


OBUWIE 
NA RATY 


BON TON 


Marszałkowska 34 
(w podwórzu) 


| MEBLE NA RATY | 


DO 10 MIESIĘCY stalym i po- 
| leconym klijentom bez zaliczek daje 


Magazyn mebli FRANCISZKA 
BRZOZO4ASKIEGO. Nowy. 
Świat 49, I piętro (dawniej Elek- 
toralna 1). "wielki wybór sypialni 
gabinetow, salonów, kredensów. s10- 
łów, szaf, bieliźniarek, zegarów, bin- 
TEK, otoman, leżaków, mebli gretych 


55 


Surierdzo- i 

no. Ze „USIBĄ: EFTE PŁY- 

TA" sa najlepsze płyty gramofonowe 
nad ajace się do tańca, Orvgi- 

ginalne nagrania amerykańskich, an- 

gielskich i Hancuskich orklestr. Wyszły 

ostatnie nowości taneczne: charlestony, 


shimmy, tango i wale-boston. Ządać 
we wszystkich składach muzycznych 
145 


E SA >. 


NA SPŁATY 


MODNE PALTA 
DAMSKIE 


JESIENNE, ZIMOWE 
PLUSZOWE i SUKNIE 


ALTA JESIENNE 
MĘSKIE 


araz PALTA ZIMOWE, 
FUTRA i GARNITURY 


DZIECINNE 


GARNITURY i PALETKA 


OBUWIE 


MĘSKIE, DAMSKIE, 
DZIECINNE, 
BUTY z CHOLEWAMI. 


W OLBRZYMIM WYBORZE 
com TOWATOWY 


CURCAN 


DŁUGA 50, w podwórz 
108 


DZIECIĘCE: | PANI 


czapeczki, sukien 
ki, fartuszki, 
wszelka konfekcja 
najtaniej Wspól- 
na 14, — Wejście 
2 bramy 160 


FUTER "tysi 


wych 
męskich. damskich 
wielkiwybór.Kurt- 
ki do polowania, 
uospodarstwa, Gar 
mitury marynarko- 
we. smokingowe, 
sportowe tczniow- 


skie PALTA z. 


mowe jesienneme- 
skie, damskie, ucz- 
niowskie. Uwaga! 
Tanio! Gotówka. 
Zeszłoroczne palta 
damskie, męskie 
garnitury, 50 zło- 
tvch. Nie kupuj 
na rozplaty, prze- 
płacając. Żie je- 
steś ubrany. Ware 
szawska Ska 
Chrześcijańska ul. 
Wilcza 07 m, 2, tel. 
> 33 


|SKARB— R" 
społeczeńsiwu — 
pożytek przynie- 
siesz, sobie zaś— 
los poprawisz, byt 
zabezpieczysz 
TYLKO Tsoy- 
zdoby- 
cie wykształcenia 
handlawego, Dzię- 
ki systemowi ko- 
respondencyjnemau 
udostępniono dla 
zamiejscowych 
studja wszelkich 
nauk handlowych. 
Kursu Sekuło> 
wicza, Warsza- 
wa, Zorawia 42, 
89 


ZE ZMAR- 
SZCZKAMI 


piegami, podbrod- 
kami i zła cera pań 
nie będzie. Panie 
chcąc pozbyć się 
zmarszczek, pod- 
bródków, piegów, 
mieć naprawdę ta- 
dną cerę, łabędzią 
szyję i klasyczny 
owal twarzy, po- 
fatygują się od 
Il-ej do 5-ej, pra- 
cujace panie w nie- 
dzielę od 2-ej do 
7-ej. Hoza 41—7. 
Paderewska Zolja 
Ludwika, 99 


jeszcze nie 
kupiła w 
Centrali Wyprze- 
daży, Bracka 2, 


czysto wełnianych 
pończoch prima za 
14 złotych Po- 
lecamv 1000 sztuk 
sweterków, ubra. 
nek, rękawiczęk, 
szalików, geter- 
ków (kamaszków) 
dziecinnych czy" 
sto wełnianych. 


A MEBLE sa. 


ne najtaniej. go- 
tówką,ratami, Wy- 
bór otoman, koze- 
tek, tapczany. 
Drwal 


HOŻA 7 


Przed kupnem pro- 
simy sprawdzić. = 


MEBLE NA 


RA Y diugoter- 
minowe. 
Po Ay sztuki. _ 
Całe komplety. 
Wybór otoman. 
Garnitury salono- 
we. Kredensy: Me- 
ble biurowe. Sza- 
fv. Stoły. łóżka. 
Bieliźniarki. Sta- 
iym 1 rekomendo- 
wanym klijentom 
bez za!iczki. 
„Aleksander" 
Marszalkow- 
ska 108. 120 


FUTRA..RA- 


TY najdogodniej- 
sze warunki, 
palta tokowę, ka- 
takułowe, bibreto- 
we i pltszowe, ga- 
Janterja futrzana, ” 
futra mępkie, prze- 
róbki podług traj- 
nowszych modeli, 
40 procent taniej 
wykonywa wy- 
twórnia futer | or 
kryć, Dzielna 5 
m. 34, i27 


MEBLE. nas: 


szy magazyn pr 
sprzedam gotówką 
za bezcen nie han- 
dlarzom.  Miodo- 
wa 6. Karpowicz. 
Maz Magazyn ubiorów. 


AKUSZERKA 


Zakrzews 
przyjmuje anit, 
udziela porad. No- 
wy Swiat ! 52—20, 
Telefon 120-69. 
155 


so- 


Od jutra A 
do Konkursu 


cl sino e 


Jak wypadnie połów tej rybackiej wyprawy? Należy do niej 
mały człowiek, małpka i pies z wędką u ogona. 


"tatystoka. teleforów| 


Z cyfr statystyki wynika, że na 
pierwszym miejscu co do ilości 
telefonów stoją St. Zjednoczone, 
gdzie na kazdvch 100 mieszkañ- 
ców przypada 15,3 telefonów. 
Dalej idzie Kanada, Dania; na 
czwartym miejscu N, Zelandja 
— z 8,7 telefonami na 100 miesz- 
kańców; na szóstym miejscu są 
wyspy Hawaii — z 6,6 tele- 
fonami na każdych 109 miesz- 
kańców. 

Niemcy ma ją 4 telefony na 100 
mieszkańców i stają na 11 miej- 
scu. Bardzo w tyle za Niemcami 
jest Anglja, posiadająca na 100 
mieszkańców zaledwie 2,8 apa- 
ratów telefonicznych. 


Kióra z 


Perly i iat jamenty 


l Naubczesne Anny Csillag 


trzech łryzur najbardzi ej się Wam, Czytelniczki, 
doba? 
Wprawdzie zdjęcie pochodzi od naszego 
pondenta, ale każdy warszawski fryzjer skopiuje 
głowach wybraną „kreację”. 


po- 


zagranicznego - kores- 
na Waszych 


Nawet we wtusnym samochodzie 


trzeba się bać rabusiów amerykańskich 


Cała policja nowojorska po- 
ruszona jest obecnie niezwykle 
zuchwałym rabunkiem koszto- 
wności. dokonanym w warun- 
kach następujących. 

Przed kilku dniami żona se- 
natora, p. Calder, wracała sa- 
mochodem do domu ze swą 
przyjaciółką. Obie 'panie były 
w strojach wieczorowych, gdyż 


wracały z teatru. Gdy samo- 
chód skręcił w jedną z bocz- 
nych uliczek, wskoczyli doń 


trzej mężczyżni, którzy skorzy- 
stali z tego, że na skręcie ` sa- 
mochód musiał zwolnić, 
Napastnicy pod grozą rewol- 
werów zmusili szofera, żeby 


Koń ma cztery nogi i potkngt się 


Pan Gumek ma tylko dwie nogi, 
tem łatwiej 


Koń ma cztery nogi, a czasem się 
potknie. I w tym wypadku potknął 
się pegaz derożkarski na rogu ulicy 
Śniadeckich i Marszałkowskiej i oto 
historja nasza tem się zaczyna, a pu. 
bliczność gromadzi się wokoło 

Wśród publiczności był p. Gumek, 
który uważał, że komia podniesie 
wzniosła mowa i przemawiai do niego 
lirycznie i prosto z serca, 

— Wstań koniu jeden, masz. czte- 
ry nogi, a potykasz się. mam 
dwie i stoję, To mówiąc zabalanso- 
wał rękoma, strzepnął w powietrzu, 
jak baletnica, i runął w błoto koło ko- 
nia, 


Ja 


Koniec końców podniesiono ku- 
nia, podniesiono p. Gumka, który 
jednak zaczął przemawiać tym razem 
do dorozkarza, 

— O ty dziadu, to ty tak na koniu 
Jesdzisz, piechotą ci trzeba chodzić, 
niedołęgo. Ja ci pokażę, jak jeż- 
dzić. P, Gumek wpakował się na ko- 
zioł, gdzie zaczęło się szamotanie z 
dorożkarzem. 

Chcieć, to móc, a p. Gumek bardzo 
chciał jechać dorożką. | pojechał w 
towarzystwie policjanta, który wmyś- 


e. 


Najpiexniejsza 


Donosiliśmy swego czasu, że 
24 października odbędzie się w 
londyńskiem Albert Hall ostate- 
czny konkurs piękności, na któ- 
rym z pomiędzy czterech kandy- 
datek zostanie wybrana najpiek- 
niejsza kobieta Anglii. 


siadł razem z jego paniami; na 
1 | Uroczystość ta odbyła się w 


miejscu szofera siadł jeden z 
bandytów, gdy dwaj inni siedli 
również z paniami. Odebrali 
oni paniom wszelkie kosztow- | 
ności, przedstawiające wartość 
15 tysięcy dolarów, wyprowa- 
dzili samochód gdzieś na odlu- || 
dzie, tam wysadzili i panie i 
szofera, nie robiąc im poza tem 
najmniejszej krzywdy; sami zaś 
siedli do samochodu i korzysta- 
jąc z nocnych ciemności, um- 
knęli pod pełnym gazem w nie- 
wiadomym kierunku. 

Dotąd nie udało się policji 
wpaść na ślad tych niezwykle 
zuchwałych złodziei. 


E 
3 
s 


przepisanym czasie; na najpiek- 
niejszą uznano jednogłośnie 


pannę Peggy Lamont, 


Jest to młoda osoba, która 
w listopadzie skończy dopiero 
lat 21, Urodziła się . w Croydon, 
w Szkocji. Brunetka o długich 
włosach, o twarzy, będącej uoso- 
bieniem słodyczy ,p. Lamont już 


potknął się więc | * 
Taka suknia wieczorowa jest 
ostatnią kreacją paryską. 
Perły i djamenty, których użyto 
do jej przybrania, stanowią na- 
pewno pokaźny mająteczek. 


liwszy się w jego subtelną dneze, u- 
siadł koło niego w dorożce i kazał 
się wieźć do komisarjatu. 


Szyja Hofman ma nadwątloną garde 
robę. pozatem ma lat 32, katarynę z 
korbą, świnkę morską, która wycią- 


Maszyna do pływania 


Jeuen z iawica wynaiazkRów najswieższych, dwsrGkztch na Sekwanie pod Paryżem przed . 
kilku dniami przedstawia nasza rycina 
Jest to jakby rower do pływania. Piywak, kręcąc nogami pedały, wprawia w ruch rodzaj małej 


śruby okrętowej, steruje zaś ręk ami. ` 


d +1 Ma 


“| skich. 


kobieta Anglji 


Jest nią p. Peggy Lamont 


od lat trzech marzy o karjerze 
filmowej. 

Najpiękniejsza angielka, uda- 
je się wkrótce na konkurs pięk- 
ności do New Yorku, gdzie ubie- 
gaé się będzie o palmę pierw- 
szeństwa co,do piękności z dwie- 
ma współzawodniczkami — ame- 
rykanką i francuską. 

— Ciągle marzyłam — mówi 
p. Lamont — o odegraniu wiel- 
kiej roli na ekranie; mam na- 
dzieję, że teraz będę mogła już 
pracować poważnie. Idę zresztą 
od jednej niespodzianki do dru- 
giej; już sama nie wiem, gdzie 
się znajduję! Jestem bardzo 
szczęśliwa, 


Kataryna, Świnka, 
wróżka i niemowa 


Wytworne towarzystwo w komisarjacie 


ga lasy szczęścia, i wreszcie pomoc= 
nika o fonetycznem nazwisku Szu- 
ma uer, który niedowidzącego p. Szy- 
ję prowadza po podwórkach warszaw= 
Całe to towarzystwo znala- 
z'o się na podwórku domu (Ossoliń- 
skich 4), gdzie p. Szumacher podał p. 
Szyi korbę, p. Szyja korbę wsadził 
w katarynę i jął kręcić walca w tem- 
pie szybkiem, niekiedy przerywanem, 

Pech:chciał, że w tym samym czasie 
na podwórko weszła Apolonja Kunik, 
żebraczka giuchoniema, która zoba- 
czywszy tak niecną konkurencję, a 
siłą rzeczy nie rozumiejąc się na iru- 
z pięściami na p. 

stała się strasz- 


zyce, rzuciła się 

Szyję Kotłownia 
na, a powiększyła się jeszcze, gdy na 
podwórko wtoczyła się wróżka Marja 
Godlewska, która z- temperamentu 
będąc krepka, rzuciła się do walki, w 
której wyniku obie panie mają po- 
przetrącane głowy korbą, świnka ma 
urwany ogon, a garderoba p. Szyi po- 
zostawia więcej do życzenia niż przed 


*| tg awanturą, 


Obecnie towarzystwo 
znajduje się w komisarjacie, 


wytworne 


pd L s 
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PISMO CODEITNNE 
INFOAMUJE WSZYSTKICH O WS3SZYSTRIEM 


- VOROCZENIE SEJMU 


12-ej do Belwederu do p. pre- ! niej do Marszałka Sejmu 


Posiedzenie Konwentu Senio- 
rów Sejmu rozpoczęte o godz. 
11.30 trwało zaledwie pół go- 
dziny. Na posiedzeniu tem 
przedstawiciele zarówno lewi- 
cy, jak i prawicy wskazywali 
na to, że żywią najwyższy sza- 
cunek dla Głowy Państwa i że 
jeżeli chodzi o kwestję aktual- 
nego powstania z miejsc to spra 
wa jest jasna o ile p. Prezydent 
Rzeczypospolitej osbiście zjawi 
się w Sejmie, natomiast żywią 
poważne zastrzeżenia co do po. 
wstania z miejsc w razie jakie- 
gokolwiek odczytywania przez 
kogokolwiek, dekretów Prezy- 
denta. 


Z tem oświadczeniem Marsza- 


mjera marsz. P łsudskiego. 

W rozmowie z Marszałkiem 
Sejmu, Marsz. P łsudski prosił 
o sprecyzowanie stanowiska 
Sejmu na piśmie, 

Marszałek Sejmu wyjechał z 
Belwedru na Zamek do p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, któ- 
rego poinformował o sytuacji 
parlamentarnej i zgodnie z flo- 
sami na posiedzeniu Kon- 
wentu Seniorów, prosił Go o o- 
sobiste otwarcie sesji Sejmo- 
wej. 

W międzyczasie w Belwede- 
rze odbyło się zebranie Rady 
Gabinetowej. 

O godzinie pierwszej popo- 
łudniu powrócił do Sejmu mar- 


łek Sejmu wyjechał po godzinie | szałek Rataj. W 15 minut póź- 


był p. Wicepremjer Bartel oraz 
Minister Sprawiedliwości Mey- 
sztowicz. Konferencja dotyczyła 
zarówno stanowiska Sejmu wo- 
bec zagadnienia; „Stać czy nie 
stać", jak również ewentualne- 
go ceremonjału w razie osobi- 
stego otwarcia sesji Sejmowej 
przez Głowę Państwa, Po pół- 
godzinnej naradzie Min. Mey- 
sztowicz udał się do Belwede- 
ru, skąd powrócił niebawem, 


Zdaje się, że na konferencji 
była również poruszona kwestja 
ciągłości prac Sejmu w razie 
zamknięcia sesji. Chodzi tu mia- 
nowicie o to, czy interpelacje i 
wnioski nagłe zgłoszone w Sej- 
mie odpadają automatycznie, 


przy-| czy też obowiązują w dalszym 


ciągu. 

O godz. 2 min. 15 obaj mini- 
strowie opuścili gmach Sejmu. 
Wicepremjer Bartel, zapytywa- 
ny przez dziennikarzy o stano- 
wisko Rządu, udzielał odpowie- 
dzi wymijających oraz oświad- 
czył, że Rada Gobinetowa zo- 
stała zwołana na Zamek na go- 
dzinę 5 popołudniu, to jest na 
tą samą godzinę, w której mia- 
ło się odbyć otwarcie sesji Sej- 
mowej, 

Tymczasem marszałek Sejmu 
opracował odpowiedź pisemną 
na życzenie pana prezesa Rady 
Ministrów i o godzinie 2.30 wy- 
słał do p. premjera pismo treści 
następującej: 


Pismo Marszałka Sejmu do Premjera 


w Mam zaszczyt zakomuni- 
kować, 12 przedstawiłem 
posłom propozycję Rządu, 
dotyczącą ceremonjału, któ- 
ry winienby być zachowany 
przy otwieraniu sesji sejmo- 


kie Kluby, reprezentowane 
w konwencie senjonów jed- 
nomyślnie wyraziły poglag, 
Iż rozumieją słusznośc dąże- 
nia rządu do nadania uroczy- 
stej formy aktowi otwarcia 


Natomiast do propozy-|zydentowi Rzeczypospo- 
cji rządu powyżej stor- litej. 


mułowanej stronnictwa 


Dodam, iż w myśl 


nie przychyliły się, za-|opinji konwen'u senjorów 
strzegając Się w Sposób |miałem zaszyczyt przed- 


wej, a w szczególności po-|sesji sejmowej; dążenie to|najbardziej stanowczy, |stawić pogląd Sejmu 
ląd Rządu, iż w czasie od-|mogłoby znaleźć najlepszy 4 
żytnia zarządzenia Pre-|wyraz w dokonaniu tego iż stanowisko ich nie mo-|p, prezydentowi Rzpli- 


zydenta Rzeczypospolitej bez 
względu na to, iż „miałoby 
być odczytywane przez inną 


aktu osobiście przez Prezy- 
denta Rzpltej, którego Sejm 
powitałby I wysłuchal z sza- 


że być poczytywane w ja- tej. 


kiejkolwiek mierze jako 
uchylenie od okazania 


osobę, posłowie winni go|cunkiem należnym Głowie |szacunku, należnego Pre- 


wysłuchać stojąco. Wszyst- 


Godzina 5 wieczorem. Przed 


“machem sejmowym na ulicy 
Wiejskiej i Matejki bardzo licz- 
ne grupy publiczności wśród któ- 
rych gęsto przechodzą patrole 
policyjne z karabinami. 


Państwa — stojąc. 


marszałka Sejmu szef kancelarii 
Min. Spraw Wojskowych pułk, 
Beck. W mieszkaniu marszałka 
Rataja odbywa się konferencja 


O godzinie 4.30 przybył | 


z viceministrem Sprawiedliwoś. 


Po- dziej, 


Marszałek Sejmu 
M. RATAJ 


przybycia p. Prezydenta na ot- 
i byłym szefem kancelarji cywil- | warcie sesji sejmowej, tembar- 
nej Prezydenta p. Carem. 
wszechnio panuje przekonanie, 
że ustalają formy  ceremonjalu 


że w związku z wizytą 
pułkownika Becka rozeszły się 
ogłoski, żejjotwarcie sesji doko- 
ma osobiście p. Prezydent. 


ES REMA? 


Odroczenie sesji sejmowel 


Otwarcia dokona osobiście Prezydent Rzplitej 


Konferencia marszałka Sejmu |czona do godziny 6 wieczorem] Okazuje ste, że otwarcie |ustali dopiero Rząd. Jedno jest 
z p. Carem trwała do godziny|O godzinie 5.30 zebrał się po-|sesji sejmowej, które miało|pewnem, że otwarcia sesji do- 
5.15 wieczorem. nownie Konwent Senjorów, któ- | nastąpić dzisiaj o godz. 5-ej|kona osobiście p. Prezydent 

Rada Ministrów, zapowiedzia-|remu marszałek Rataj przedsta- | zostało odroczone. Rzeczypospolitej. Nastąpi to w 
na na godzinę, 5 została odro-!wił ostatnią fazę wydarzeń. 1! Kiedy nastąpi otwarcie sesji | pierwszych w przyszłym tygodniu 
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